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fóojsRa włoskie mcio z n i ć l l liiti 
Koncentracja armii włoskiej na pograniczu 

Abisynii i Somalii francuskiej 
(jrozba zbrojnego konf l ik tu włosko-francuskiego 

Paryż, 27 grudnia. 
(Pat) — Prasa paryska zamieszcza 

dziś wiadomości z Dżibuti o 
KONCENTRACJI WOJSK WŁOSKICH 
NA POGRANICZU ABISYNII I SOMA

L I I FRANCUSKIEJ. 
Koncentracji tej towarzyszyć mają — 
zdaniem dzienników paryskich — przy
gotowania wojskowe, zakrojone na sze
roką skalę. Dzienniki wyrażają obawę, 
by Włosi nie zamierzali spróbować 

laina do Rzymu. Według opinii dzienni 
ków paryskich, 'Somalia Francuska, a 
przede wszystkim 
DŻIBUTI STAJĄ SIĘ W TEJ CHWILI 
CENTRALNYM PUNKTEM WŁOSKIEJ 

AKCJI REWINDYKACYJNEJ. 
Paryż, 27 grudnia. 

(Pat) — Korespondent agencji Stefani 
donosi: W paryskich kołach politycz
nych zapewniają, iż tekst noty, doręczo
nej wczoraj przez ambasadora Francji w 
Rzymie włoskiemu ministrowi spraw za 

POSTAWIENIA ZARÓWNO FRANCJI granicznych Ciano, został zredagowany 
JAK I ANGLI I PRZED PEWNYMI FAK
T A M I DOKONANYMI NA ODCINKU 

SOMALI I FRANCUSKIEJ 
i to jeszcze przed przyjazdem Chamber-

w sposób umożliwiający wspólne Omó 
wienie nowych zagadnień, które powsta
ły pomiędzy obu krajami. 

We wspomnianych kolach oświadcza
ją, że nota zawiera następujące punkty: 

Rzym, 27 grudnia 
(Pat) — Prasa włoska zamieszcza dziś 

bez żadnych komentarzy wiadomość o 
złożeniu w pałacu Chigi odpowiedzi rz 
du francuskiego na notę włoską z do 
17 b. m. Również koła polityczne zacho
wują w tej sprawie jaknajdalej idącą re
zerwę. 

Jedynie „Tribuna" na podstawie pół-
oficjalnych komentarzy francuskich, pi
sze, iż NOTA PODTRZYMUJE PUNKT 
WIDZENIA O WAŻNOŚCI UKŁADÓW 
Z R. 1935. 

Dziennik polemizuje z powyższą tezą, 
pisząc, iż Francja przy zawieraniu tych 
układów, poufnie zobowiązała się do 
udzielenia Włochom wolnej ręki w Abi-

1) POTWIERDZENIE NIETYKALNO 
ŚCI TERYTORIÓW FRANCUSKICH, 

2) STWIERDZENIE, ŻE PRZYWILE
JE, PRZYZNANE W Ł O C H O M W T U 
NISIE W KONWENCJI Z ROKU 1935, 
STANOWIĄ M A K S I M U M , 

3) nota stwierdza, że rewindykacje 
włoskie są sprawą interesującą wyłącz
nie Francję i Włochy, przy czym nie jest 
wykluczona możliwość pewnej rektyfi
kacji granic w wypadkach oczywistej 
konieczności, 

4) zagadnienie Kanału Suezkiego win 
no być omawiane wyłącznie w ramach 
stosunków włosko-egipsłrich, wreszcie 

( 5) nota dopuszcza możliwość porożu 
mienia w sprawie interesów włoskich w , . 
porcie Dżibuti oraz w eksploatacji kolei j synii, a następnie wzięła udział w sank-
Dzibuti—Adis Abeba. lejach antywloskich. 

wzdłuż włoskich brzegów Sardynii i Sycyli i . — Wódz armi i francuskiej 
gen. Oamelin jedzie do Tunisu 

Paryż, 27 grudnia. 
Wzmocniona, propaganda Włoch za 

odebraniem Francji Korsyki i Tunisu 
oraz Dżibuti wywołała w łonie rządu 
francuskiego zdecydowana wole silnego 
oporu 

W tym celu rząd francuski przygo
towuje pewne demonstracje, ałe rów
nież szereg zarządzeń rzeczowych. 

Zdecydowano natomiast. Iż w dniu 
Nowego Roku premier Daladier opusz
cza Paryż- celem dokonania Inspekcji za 
grożonych przez pretensje włoskie tery
toriów. 

Dla nadania wagi te] podróży pre
miera Daladier towarzyszyć mu będzie 
naczelny wódz armii francuskiej, gen. 
Gamelin, szei sztabu marynarki admirał 
Darlan oraz niemniej niż 23 okręty wo
jenne i 40 samolotów bombowych. 

Premier Daladier wraz z gen. Gamę-
lin I admirałem Darlan odpłynie z Tu-
lonu na pokładzie jednego z krążowni
ków francuskich najprzód na Korsykę, 
a następnie do Tunisu, gdzie przepro

wadzi Inspekcję olbrzymich fortyfika-
cy], wzniesionych wzdłuż wybrzeża 
airykańskiego i granicy z włoską Try-
poiltanią. 

Inspekcja tych fortyflkacy] przy je-

Francja zaciągnęła pożyczką 
w bankach holenderskich i szwajcarskich 

Paryż, 27 grudnia. 
(Pat) — Ministerstwo finansów komu

nikuje, iż uzyskało pożyczkę od grupy 
banków holenderskich i szwajcarskich w 
kwocie 175 miln. franków. Pożyczka 

oprocentowana jest na 4 proc., zawarta 
jest na okres 30-letni. Kurs emisyjny wy 
nosi 95, pożyczka zostanie zużyta na po
krycie zobowiązań kolei francuskich za 
granicą. 

dnOczesnym demonstracyjnym przepły
nięciu wielkie] flotylli francuskie] 
wzdłuż włoskich brzegów Sardynii i Sy 
cylii, mleć będzie oczywiście cechy po 
ważnej demonstracji francuskie] goto
wości bojowej. 

Paryż, 27 grudnia. 
(PAT) Premier Daladier zwołał dziś 

po południu nową naradę w gmachu mi
nisterstwa wojny. Podczas półtorago
dzinnych obrad ustalono program podró 
ży premiera na Korsykę i do Tunisu. 

Minister spraw zagr. Bonnet przyjął 
dziś gen. rezydenta Francji w Tunisie 
Labonne. 

P. Prezydent w Zakopanem 
Zakopane, 27 grudnia. 

(Pat) — W dniu dzisiejszym korzy
stając ze wspaniałej słonecznej pogody, 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej z mał
żonką i otoczeniem, udał się kolejką to
rową na Gubałówkę. 

W czasie jazdy i na Gubałówce, Pan 
Prezydent interesował się urządzeniami 
kolejki i stacji Następnie Pan Prezy
dent udał się na stadion narciarski pod 
Krokwią, a wreszcie wyjechał na Kala
tówki, gdzie zwiedził hotel turystyczny. 

1 5 c h o r y c h z a t r u t y c h 
gazem świetlnym 

Praga, 27 grudnia. 
(Pat) W szpitalu „Braci Miłosier

dzia" trzech chorych zmarło skutkiem 
zatrucia gazem świetlnym. 25 chorych 
oraz 2 pielęgniarzy znajduje się w nie-
bezjHęczęństwję życia. 

Socjaliści francuscy za utrzymaniem sojuszów 
Rezolucja zgłoszona przez b. premiera Bluma została uchwalona 

Paryż, 27 grudnia 
(Pat) — Obrady nadzwyczajnego kon

gresu part j i socjalistycznej SFIO w Mon-
trouge zakończyły się we wtorek, o go
dzinie 3-ej nad ranem zwycięstwem re
zolucji b. premiera Bluma, przewidują

cej konieczność honorowania przez Fran 
cję jej zobowiązań wobec innych państw 
nad pacyfistyczną rezolucją sekretarza 
generalnego stronnictwa Paul Faure'a. 
Rezolucja Bluma uzyskała 4.322 głosów, 
zaś rezolucja Paul Faure'a 2.837 głosów 

Zgon Vanderveldego 
przewodniczącego międzynarodówki socjalistycznej 

Bruksela, 27 grudnia 
(Pat) — Dzisiaj rano o godz. 5 min. 30 

zmarł znany działacz socjalistyczny Van-
deryeide. — Wczoraj Vandervelde był 
po obiedzie u swego przyjaciela Ludwi
ka de Brouckera i poszedł do kinemato
grafu, gdzie nagle zachorował. Agonia 
trwała kilka godzin. 

Bruksela, 27 grudnia 

25 stycznia 1870 r. w bcellcs. Wybrany 
deputowanym w r. 1894, został w roku 
1914 ministrem, które to stanowisko pia 
stował odtąd wielokrotnie. W roku 1918 
był Vandervelde delegatem Belgii na 
konferencję pokojową oraz podpisał trak 

Napisał on liczne praoe 

wobec 1.000 powstrzymujących się od 
glosowania. Zwycięstwo rezolucji Bluma 
zasługuje tym bardziej na uwagę, iż prze 
ciw niemu została zorganizowana w 
przeddzień kongresu socjalistycznego ca 
la kampania, mająca na celu utrudnie
nie mu stanowiska na terenie własnego 
stronnictwa. 

W dziedzinie pol i tyk i wewnętrznej 
b. prem'er Blum został zmuszony jednak 
do porzucenia 'swej dotychczasowej kon
cepcji rządu koncentracji narodowej, ko
niecznego — zdaniem jego — dla umo
żliwienia Francji stawienia czoła swym 
przeciwnikom i przychylił się do wnios
ku mniejszości Paul Faure'a, który wy
raźnie przeciwstawiał się jakimkolwiek 
pomysłom utworzenia rządu unii naro-tat wersalski. Napisał on liczne praoe z , 

dziedziny socjologii i polityki. Vander-1 dowej, wskazując part i i jako jedyną dro-
(velde, do czasu mianowania go wicepre-j gę na terenie parlamentarnym ścisłą 

( p a n _ Zmarły dziś znany działacz mierem, był przewodniczącym komitetu]wspólp.a^ę:z ugrupowaniami lewicowy-
socjalistyczny Yanderyęjde urodził się wykonawczego r,;'ędzynarodówki socjali- mi. — 



„REPUBLIKA" Nr. 355. Środa, 28 grudnia 1938 r. 

Plan osiedlenia Żydów w Gujanie 
i u t w o r z e n i a x te j K o l o n i i d o m i n i u m bryty jsKiego—wy

sunął poseł ang ie lsk i Sal ter 
Londyn, 27 grudnia. 

(PAT). Dawny długoletni dyrektor 
sekcji ekonomiczno - finansowej Ligi Na 
rodów, a obecnie zasiadający w Izbie 
Gmin jako poseł niezależny, znakomity 
socjolog angielski sir Arthur Salter ogła 
sza na łamach „Times'a" artykuł o zaga 
dnieniu uchodźców żydowskich, formu
łując postulaty pod adresem rządu bry
tyjskiego. 

Salter stwierdza na wstępie, że rów 
nolegle z zarządzeniami, mającymi na 
celu udzielenie tymczasowego przy
tułku, podjęty być musi plan szerszy 
dla masowego osiedlenia Żydów w ko
loniach lub innych zamorskich obsza
rach. Rząd brytyjski wystąpił copraw-
da z pewnymi propozycjami, z których 
najważniejsza dotyczy Gujany brytyj
skiej, ale Salter nie uważa, aby plany 
te w swej obecnej postaci rozwiązały to 
zagadnienie szerzej. Przede wszystkim 
należy sobie zdać sprawę z liczby lud
ności, jaka objęłaby została transferem. 
Jeżeli chodzi o zarządzenia natychmia
stowe, dotyczące w głównej mierze 
uchodźców niemieckich, to — zdaniem 
Saltera — wypadnie zająć się w najbliż 
szym czasie mniej więcej 1 milionem 
Żydów. 

• Co się zaś tyczy zagadnienia emi 
gracji, szerzej zakrojonej, to przedsta
wia się ona — zdaniem Saltera — da
leko poważniej. W grę wchodzi trzy i 
pół miliona Żydów w Polsce oraz około 
dwuch milionów z Węgier, Rumunif, 
Czechosłowacji i Litwy. Znaczny odse 
tek tych Żydów zostanie prawdopodob
nie zmuszony do wyemigrowania. 

Biorąc jako przykład brytyjską Gu
janę, która według enuncjacji rządu bry 
tyjskiego udziela możliwości koloniza-
cyjnych na obszarze 10 tys. mil. kwa
dratowych, Salter podkreśla, że o ile wa 
runki klimatyczne i inne są również ko
rzystne, jak to twierdzi' publikacja bry-
tMfckiego Fareign Office, j o ile istotnie 
obecna ludność 300 tys. tej kolonii mo-

powjgkszona .SO-krotnie. to 
zdaniem Saltera — otwierają się tam 

poważne możliwości. 
*\;€alter zwraca się przeto do rządu 

brytyjskiego z apelem, aby wprowadził 
w życie następujące postulaty: „Rząd 
brytyjski winien nadać swym propozy 
cjom formę konkretną przez podjęcie 
planów szeroko zakrojone] kolonizacji 
masowej. W tym celu przede wszyst
kim konieczne jest znalezienie osobisto 
ści z odpowiednim prestiżem i kwalłfi 
kacjami, jak np. b. minister kolonii' 

Ormsby Gore, obecny lord Harloch lub {wadzenia tych planów .Kolonizacji w 
b. wysokj komisarz brytyjski w Pale
stynie lord Samuel. Mając do dysopzycji 
odpowiednią pomoc oraz korzystając z 
informacyj, osób, przeprowadzających 
badania na miejscu, osobistość taka 
przeprowadziłaby plan na wzór planu li
gowego dla Grecji. Tego rodzaju plan, 
przyjęty i zaaprobowany przez rząd bry 
tyjskl, stanowiłby wystarczającą pod
stawę dla pożyczki, albowiem w prze
ciwieństwie do planu organizacji dobro
wolnej udzielałby dostatecznej gwaran
cji; że zostanie należycie przygotowa
ny i przeprowadzony. Plan dla pewnego 
poszczególnego obszaru nie musi posia
dać charakteru międzynarodowego. 

Najlepsza forma akcji międzynaro
dowej polega na tym, aby każde z tych 
państw wystąpiło z planem kolonizacji 
I na własnym terytorium podjęło się we 
własnym zakresie skutecznego przepro-

brytyjskiej Gujanie towarzyszyć mogła 
by podobna kolonizacja we francuskiej i 
holenderskiej Gujanie przeprowadzona 
za pomocą bezpośredniej akcji rządów 
francuskiego i holenderskiego. 

Według tych wytycznych, praktycz
ne rozwiązanie całego zagadnienia jest 
możliwe, jeżeli tylko kilka krajów się do 
tego przyczyni. 

Powodzenie takiego planu przyspo
rzyłoby prestiżu w oczach opinii ame
rykańskiej i w innych krajach, a za kil
ka lat rezultatem może być zarówno 
polityczne, jak i ekonomiczne, przyspo
rzenie potęgi brytyjskiej wspólnoty na
rodów przez przystąpienie do niej no
wego, a pomyślnie rozwijającego się do
minium — kończy swój artykuł Salter, 
przewidując utworzenie w przyszłości 
dominium żydowskiego w ramach im
perium brytyjskiego". 

Ofensywa gen. Franco 
4 statki angielskie zbombardowane w porcie barceloAskfm 

Burgos, 27 grudnia. 
(Pat) — Kawaleria gen. Franco osiąg

nęła Ribbarroja. Natarcie na wszystkich 
odcinkach t rwa 

Saragossa, 27 grudnia. 
(Pat) — Wojska powstańcze poczyni

ły dlziś dalsze postępy na froncie kata-
lońskiim. W czwartym dniu ofensywy zdo 
byto 600 kim. (kw, obszaru nieprzyjaciel
skiego, zestrzelono 32 samoloty rządo- Barcelona, 27 grudnia, 
we oiraz wzięto do niewoli przeszło 5000 (Pat) — Agencja Havasa podaje: W 
żołnierzy i oficerów. W' wojskowych ko- czasiie bambardowania portu barceloń-
łaoh hiszpańskich twierdzą, że tegorocz- skiego przez samoloty wojsk gen. Fram-
na ofensywa świąteczna jest początkiem co, cztery statki angielskie, stojące w 
największej bitwy, stoczonej dotychczas porcie, zostały trafione. Jeden ze stait-
w wojnie hiszpańskiej, ponieważ ze s t ro - ików „Staneroft" zatonął, poważnie na-
ny powstańczej wprowadzono do akcji Itomiast zostały uszkodzone: „Newsha-
nieznaczne narazie siły, zachowując re - jbe l " , ,,Lahe" i „Wi l te l " . Jedna osoba 
zerwę na moment rozstrzygający. 'została zabita, pięć zaś rannych, 

Schacht jedzie do Szwecji I Finlandii 
Helsinki, 27 grudnia. 

| (Pat) — Jak donosi prasa, zgpdnie z 
zapowiedzią, . prezydent Banku Rzeszy, 
dr. Schacht przybędzie 7 stycznia do 
Helsinelk, skąd następnie udać się ma do 

Sztokholmu. Jak utrzymują w tutejszych 
kolach politycznych, dr, Schacht prze
prowadzi w Finlandii i Szwecji rozmowy 
na temat usunięcia przeszkód technicz
nych w wymianie towarowej pomiędzy 
tymi krajami a Rzeszą. 
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314 tysięcy Żydów 
w Afryce Północnej 

Rzym, 27 grudnia. 
(Pat)—Agencja ,,La Corre&pondenza" 

informuje, żc wedle ostatnich spisów lud 
ności, przeprowadzonych w koloniach 
francuskich i włoskich, liczba Żydów, za 
mieszkałych stałe w Afryce Północnej, 
wynosi 314 tys. osób, w tym 150 tys. Ży
dów przypada na Maroko, 140 tys. na 
Tunis i Algier, 19 tys. na Trypolitanię i 
4 tys. na Cyrenaikę. W okolicach Trypo-
lisu Żydzi stanowią 2/3 ludności tubyl
czej. 

Rząd „frontu iudowego" 
w ChiSe 

Santiago (Chile), 27 grudnia. 
(Pat) — Powstał tu nowy rząd, opar

ty na zasadzie „ f rontu ludowego", który 
natychmiast udzielił dymisji 8 genera
łom oraz większości podsekretarzy sta
nu. Ponadto zamierzona jest dymisja 38 
dyplomatów, w tym wielu szefów chi
lijskich placówek zagranicznych. 

Ks. Kardynał Kakowski 
zaniemógł 

.Warszawa, 27 grudnia. 
Z kancelarii warszawskiej Kurii Ar

cybiskupiej komunikują, iż stan zdro
wia Ks. Kardynała Aleksandra Rakow
skiego, bardzo niezadawalający w cza
sie ubiegłych świąt, uległ w ciągu dnia 
dzisiejszego dalszemu pogorszeniu. 

Nominacje w sądownictwie 
Warszawa, 27 grudnia. 

Wiceprokurator Sądu Apelacyjnego 
w Warszawie, p. Sieroszewski, znany z 
wielu procesów politycznych, syn Wac
ława Sieroszewskiego, mianowany został 
p. o. prokuratora Sądu Najwyższego. 

Referent spraw aplikandkich w mi
nisterstwie sprawiedliwości, sędzia Se-
madeni, mianowany został wiceprokura
torem Sądu Apelacyjnego w Warszawie. 

Redaktorem Dziennika Ustaw mia
nowany został sędzia Stecki. 

3644 lekarzy-dentystów 
w Polsce 

Warszawa, 27 grudnia, 
Z okazji zakończenia roku, ukazała 

się oficjalna statystyka praktykujących 
w Polsce lekarzy-dentystów. Okazuje się 
iż w całej Polsce jest 3644 lekarzy-den
tystów, z czego olbrzymia część — ko
biet, bowiem 2794, co wynosi blisko 77 
procent. 

Największa ilość lekarzy-dentystów, 
a mianowicie przeszło jedna trzecia ca
łej liczby praktykujących w Polsce, znaj
duje się w Warszawie, a mianowicie 1320 
z czego 1072 kobiety. . 

Co słychać we Włoszech? 
W i l i e na R i w i e r z e za bezcen .— 

l u t a , — U s t a w o d a w s t w o an 
Mediolan, w grudniu, | 

Włosi mają niewątpliwy zmysł bu 
downictwa. Nietylko dlatego, że naj
wspanialsza architektura, pozostawiona 
nam przez starożytność i wiek i średnie 
oraz epokę Odrodzenia znajduje się wła 
śnie na półwyspie Apenińskim. Włoch 
aż do dzisiejszego dnia jest najlepszym 
architektem na świecie. Wystarczy 
przespacerować się po jakiejkolwiek-

bądź miejscowości włoskiej Riwiery, aby 
zobaczyć jakie cudeńka, jakie bombo
nierki, jakie perełki budownictwa stano
wią zwykłe, małe wil le na ulicach San 
Remo, Nervi czy Rapallo. 

Ital ia nigdy nie była bogata w lasy. 
Była natomiast bogata w kamień — nie 
granity skandynawskie, ale w- piękne 
marmury oraz kamień miękki . To obco
wanie z najwspanialszym budulcem 
przez tysiące lat dało Włochom piękny 
zmysł szlachetnej i celowej formy archi
tektonicznej. Wiele razy oglądam bu
downictwo włoskie, tyle razy myślę, z 
żalem, że Polska jest tak bardzo uboga 
w pomniki architektury właśnie dlate
go, że mieliśmy zbyt wiele drzewa. 
Wszystko stawało się pastwą ognia, a 
konstrukcje drewniane nie. && podłożem 

Przec iążen ie podatkowe i w a -
t y ż y d o w s k i e w p r a k t y c e 
dla rozwoju talentów architektonicz
nych. 

Tym razem jednak, spacerując po uli
cach włoskiej Riwiery, mniej poświęcam 
czasu rozmyślaniu o sztuce, a.więcej roz
pamiętywaniu na tematy bardziej pozio-

finansowe, gospodarcze, politycz me 
ne. Wil le są wspaniałe, ale mieszkańców 
w nich mało! A może kto chciałby kupić 
taką bonbonierkę? Wszystko jest do 
sprzedania i za tanie pieniądze. Ki lka 
naście lat temu budownano tutaj na za
bój. Ceny skakały w górę, aż miło. Ale 
od dłuższego czasu sytuacja zupełnie się 
zmieniła. Podatek od nieruchomości jest 
tak wysoki, że ludzie poprostu nie mogą 
go płacić. Prawie codzienne są wypadki, 
iż właściciele wspaniałych wi l l i pała 
ców darowują je rozmaitym instytucjom 
publicznym, aby tylko uwolnić się od 
podatkowego balastu. O tym, aby zdro
wo myślący Włoch kupił dzisiaj luksu
sową wil lę na Riwierze, nie ma mowy!.. 

Skoro jednak mowa o kupnie, przy
chodzi człowiekowi na myśl inna rzecz 
— pieniądze. Co to jest pieniądz włos
k i — nie wiadomo. Inny jest kurs urzę
dowy l ira wewnątrz kraju, inny kurs t. 
zw. turystyczny, wreszcie zupełnie inny, 
bardzo niski, kurs banknotu lirowego w 

wolnych krajach dewizowych, np. w 
Szwajcarii. Na tle tej rozmaitości kursów 
odbywa się olbrzymi szmugiel walut w 
obie strony przez wszystkie granice 
włoskie. Niedawno władze włoskie uka
rały grzywną blisko 3 milionów l irów 
pewnego Anglika, który winien był w 
Genui większą sumę pieniędzy- w lirach 
i zapłacił je w ten sposób,.że nielegalnie 
wwiózł banknoty l irowe do Ital i i . 

Za zdewaluowane l iry, a choćby na
wet i legalne, byliby chętnie kupowali 
nieruchomości we Włoszech (na doda
tek w najwspanialnyszych okolicach 
Włoch), bogaci cudzoziemcy. Cóż jednak 
z tego, skoro Anglicy wogóle omijają 
Włochy, Amerykanie boją się Europy, a 
Szwajcarzy, Holendrzy i Skandynawo
wie nic mają zupełnie zaufania do panu-
cych tam stosunków. Owszem, trochę 
Niemców nabyło wille na Riwierze. Za-
lo trochę Włochów pokupowało posiad
łości w Niemczech. Przeważnie drogą 
.wymiany. Rząd włoski, pomimo całej 
Sprzyjaźni panującej na „osi" , nie patrzy 
jednak chętnym okiem na te tranzakcje, 

Istnieje tu bowiem już gotowy plan, 
ażeby sprowadzać do Ital i i Włochów za
mieszkałych od lat w Stanach Zjedno
czonych oraz Francji. Przede wszystkim 
dlatego, że przywiozą oni cenne dolary, 
franki, każdą wreszcie inną wolną walu
tę. Aby to jednak zrealizować, muszą 
się zgodzić dwie strony, to jest także i 
imigranci. Dotychczas jednak na wezwa
nie rządu włoskiego, aby Włosi wracali 
do Ital i i , do konsulatów amerykańskich 

zgłosiła się tylko największa bieda, żą
dając, aby konsulat wydał im darmo kar
ty okrętowe. Co zamożniejsi, wolą nara
zie pozostać jeszcze w Ameryce i zoba
czyć, co będzie dalej... 

Wiadomo powszechnie, iż rząd włos
ki- wprowadził liczne ograniczenia na 
wzór niemiecki dla Żydów. W związku 
z tym, nakazano likwidację wielu przed
siębiorstw, znajdujących się w rękach 
żydów. I oto stała się rzecz nieprzewi
dziana: konkurenci żydowskich przed
siębiorstw, którym zaproponowano ob
jęcie i prowadzenie dalej, pod różnymi 
pretekstami wykręcal i się od tego rodzą 
ju interesów. Dopiero pod naciskiem 
part i i faszystowskiej przedsiębiorstwa te 
będą nadal prowadzone, i to przeważnie 
przez ludzi, którym ad hoc polecono to 
uczynić! Z pośród poważnych kupców i 
przemysłowców Włochów, jest bardzo 
wielu takich, którzy ze względów mo
ralnych nie chcieli i nie chcą załatwiać 
podobnych tranzakcji. 

Trzeba powiedzieć, że naogół społe
czeństwo włoskie odnosi 1 się bardzo 
sceptycznie do naśladowania wzorów 
niemieckich. Włochów, ze względu na 
ich temperament i specjalny typ vmys-
łowości, o wiele trudniej jest utrzymać 
w ryzach, aniżeli np. Niemców. Dlatego 
też Włosi pozwalają sobie na jawną kry
tykę tej nowej pol i tyki . Z pewnością nie 
przysporzyła ona reżymowi popularnoś
ci w masach. I to okaże zapewne wca
le nie daleka przyszłość. 
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W ł o s i ż £ | d a j < ą T u n i s u ! 
Projekt Bsrnarcka.—Francja uprzedziła Włochy. — Problem Włochów 

w Tunisie. — Co z tego będzie? 
f O c f specf&lneuo korespondenta „Republiki" w Rzymie) 

Rzym, w grudniu 1938 r. I aż do roku 1918, nie mogło więc być. skierowane głównie przeciwko intere- j 
Znąntermę okrzyki deputowanych mowy o jakichkolwiek szykanach wo-,sorn w ł o s b m j p r z y j ę ł a je z oapowiea- ( 

włoskich w czasie przemówienia min 
Ciano w parlamencie odbiły się głoś
nym echein w całym bodaj świecie i 
wzbudziły w jaknajszerszych sferach 
żywe zainteresowanie kwestią Tunisu i 
praw zamieszkałych tam Włochów. Nie 
jest to jednak bynajmniej kwestia no
wa, i obydwa zainteresowane państwa 
powołują się właśnie na historyczny 
bieg wypadków, aby dowieść słuszno
ści swych roszczeń. Nie od rzeczy bę
dzie wobec tego rzucić okiem wstecz i 
odmalować pobieżnie choćby rozwój 
stosunków włosko-francuskich na tere
nie Tunisu w ciągu ostatniego sześćdzic-
sięciolecia. 

Nie jest juz dziś żadną tajemnicą, że 
na kongresie berlińskim w 1878 roku 
Bismarck pouinie radził przedstawicie
lowi Włoch, hrabiemu Corti, aby Italia 
w najbliższym czasie zajęła Tunis. „Że
lazny Kanclerz" zamierzał w ten spo
sób bez żadnego nakładu ze strony Nie
miec zobowiązać sobie południowcy 
sprzymierzeńca, a jednocześnie rzucić 
kość niezgody pomiędzy Włochy a 
Francję. Ale zabiegi Jego w tym kierun
ku spełzły na niczym, gdyż Francja wy
kazała większą świadomość celu oraz 
inicjatywę i ubiegła Włochy, których 
akcja wyczerpywała się w platonicz-
nych manifestacjach na rzecz Tunisu. 

W samej rzeczy na wiosnę roku 1881 
wyruszyła z Francji ekspedycja karna 
skierowana przeciwko jednemu z ko
czowniczych szczepów zamieszkujących 
pogranicze algiersko-tuniskie, a ostate
cznym wynikiem tej wyprawy było ob
jecie protektoratu nad Tunisem, co wy
wołało naturalnie gwałtowny, ale tym-
uiemnlei bezskuteczny sprzeciw „obra
żonej" Italii. — I od tego to czasu datują 
Się wszystkie sprzeczki i tarcia włosko-
fn.ncuskie na tym ważnym odcinku ko
lonialnym. 

Pierwszeństwo swe Francja za
wdzięcza również finansowemu poten
cjałowi kraju, gdyż Bej Tunisu znajdo
wał się wówczas w katastrofalnej sytua
cji i dobrze wiedział, że wydatniejszego 
poparcia w zakręcie finansów spodzie 
wać się można od Paryża... 

Włochy po tej dyplomatycznej po 
rażce skierowały wszystkie swe wy 
silki w kierunku zapewnienia osiadłym 
W Tunisie rodakom jaknajdale] idących 
praw I przywilejów. Liheralnie nasta 
wioną Francja niie wzbraniała się- na 
wet zbytnio i przychyliła się do żądań 
włoskich, podpisując protokół z 1884 r., 
w którym (czyniąc wyjątek jedynie od
nośnie jurysdykcji konsularnej) uznała 
formalnie, iż „wszystkie inne prawa, 
przywileje i gwarancje zapewnione 
przez kapitulacje, traktaty oraz zwy 
czaję" pozostają w mocy na korzyść 
Italii. 

Poza tym Jednak istniał jeszcze trak
tat italo-tuniski z r. 1868, którego Fran
cja nie podpisywała, lecz który mimo to 
jako protektorka Bela zmuszona była 
respektować, co wcale nie było jej na 
rękę. Nie dziw, że skorzystała z pierw
szej nadarzającej się okazji, aby trak
tat ten wypowiedzieć . Było to w roku 
1895. W rok później zawarte zostały z 
Italią trzy nowe konwencje, na mocy 
których zagwarantowany został wolny 
rozwój włoskich szkół I Innych Insty-
tucyj kulturalnych, a obywatelom wło
skim zamieszkałym w Tunisie przyzna
ne zostały Identyczne prawa co 1 osia
dłym tam Francuzom. 

Ody w r. 1905 konwencje owe w y 

bec Włochów czy też o stosowaniu „po
lityki wynaradawiania", na którą dziś 
narzeka prasa tutejsza. 

CHROŃ 

o t n JTOSUJ 

D R A W A N D E R A S . A . K R A K Ó W 

nią dozą oburzenia. 
Jeszcze większe oburzenie wywoła- ! 

, l y w Rzymie dekrety z r. 1921, które 
Najlepszą ilustrację panujących w statut zamieszkałej w Tunisie ludności 

owych czasach stosunków stanowi chy- przystosowały do wymogów francu-
ba wyrok francuskiego Trybunału Ka- sklej racji stanu. Szczególnie przepis i 
sacyjnego z 5 stycznia 1904 r„ głoszący, I głoszący, że osoby urodzone w Tunisie 
iż. „niedopuszczalnym jest. aby na sku-.: automatycznie nabywają obywatelstwo! 
tek protektoratu francuskiego nad Tuni-1 francuskie, ó ile po dojściu do wieku 
sem obywatele zeń korzystający tracili pełnoletniego nie wybiorą Innej narodo-
swą narodowość..." Jeśli zatym w owym |woścl, przyczynił się walnie do spotę-
okrcsie tysiące czy nawet dziesiątki ty-. Kowania nastrojów antyfrancuskich na c,„ ,„„i , t l , , • J T - > , 

i " - • _ A _ „ „ ^ „ , „ _ „ rM„nnrn,pniptioycyUH — słyszy się zewsząd. Dyrek slęcy osiadłych w Tunisie Włochów 
przyjmowało obywatelstwo francuskie, 
to czynili to oni zapewne z własnej nie
przymuszonej woli, co tłumaczy się ra
czej siłą atrakcyjną, kultury francuskiej. 

Dopiero w roku 1918, gdy Francja 
postanowiła poddać gruntownej rewizji 
cały system jej traktatów handlowych, 
zdecydowała się ona na wypowiedzenie 
konwencyj z Włochami. Mimo faktu, że 

Półwyspie Apenińskim, a rozgoryczenie t o r ) ( G i o r n a ] e d . , t a l i a . . V i r gin io Gayda 
społeczeństwa włoskiego wzmagało się s j w s t e c z , p r z y p o m i n a * z e j u ż

y

 w 

w tej samej mierze, w jakiej wzras a ła , c z t c r n a s t y m w i c k u m i e s z k a ń c y Włoch 
liczba Francuzów .na przeciwległym p r o b o w a l i kolonizować Tunis. Inne zaś 
brzegu Morza Śródziemnego i { s t w i e r d z a wręcz, że „Tunis jest 

Obecnie prasa włoska nie szczędzi k ^ rf , ^ b ' k - J . 
wysiłków aby rozdmuchać tlące się od d j c { o r m a l n o ś c i w z i i a W

J

 a . 
lat zarzewie nienawiści I odmalowuje w . ^anie!" 
tym celu szykany i niesprawiedliwości 

iktu, że popełniane jakoby systematycznie przez! Jeśli sądzić podług nastrojów, nurtu-
jednocześnie wypowiedziane zostały 'władze francuskie w jaknajjaskrawszych iacych w miarodajnych kołach stolicy 
dziesiątki umów zawartych z innymi' barwach. nadtybrzańskiej, to Italia zdecydowana 
państwami i mimo wyraźnego oświad-1 A jednocześnie czytelnik zasypywa- i e s t prędzej czy później „formalność" tę 
czenia rządu francuskiego, iż krok ten 1 ny jest gradem argumentów dowodzą- dopełnić. — Ciekawe jest tylko, w Ja
nie posiada żadnej „arrierepensće poli- cych „niezbicie" słuszności włoskich as- |ki sposób się do tego zabierze!... 
tique", Italia pociągniecie to uznała za piracyj. .Tunis to naturalne przedłużenie I Dr. Franciszek Wolman. 

6 3 n o w y c h a d w o k a t ó w 

i 22 a p l i k a n t ó w a d w o k a c k i c h . — M i n i s t e r s t w o S p r a w i e -
d l wośc i usta l i ło p i e r w s z e k o n t y n g e n t y 

Jest rzeczą nader charakterystyczną, Warszawa, 27 grudnia, i 
Ministerstwo sprawiedliwości ustaliło 

dawno oczekiwane przez szerokie rzesze 
prawnictwa kontyngenty adwokackie, 
pierwsze po wprowadzeniu w życie usta 
wowego zamknięcia list adwokatów i 
aplikantów adwokackich. Pierwsze kon
tyngenty są bardzo niskie, przewidują 
bowiem wciągnięcie na listy adwokatów 
i aplikantów adwokackich do dnia 15-go 
stycznia 1939 r. zaledwie 63 nowych ad
wokatów i 22 nowych apl. adw. w całej 
Rzplitej. 

-Ministerstwo sprawiedliwości prze

prowadziło również podział tych kontyn 
gentów pomiędzy terytorialne Izby ad
wokackie, przydzielając największy kon
tyngent, bo 33 adwokatów i 5 aplikan
tów adw. okręgowi apelacyjnemu war
szawskiemu, w którym — jak dotąd — 
znajduje się ponad 100 już egzaminowa
nych aplikantów adw., ubiegających się 
o wpis na listę adwokacką. 

Dla okręgów apelacyjnych katowic
kiego, poznańskiego, lubelskiego i t. d. 

iż okręg apelacyjny Lwowa pominięto 
całkowicie przy rozdzielaniu kontyngen
tów adwokackich i w tym okręgu nikt nie 
będzie obecnie na listę adwokatów wzgL 
aplikantów adw. wpisany. 

Jak się dowiadujemy, pominięcie to 
jest konsekwencją stanowiska, jakie za
jęła lwowska Rada Adwokacka, która 
ustaliła, że o kontyngenty adwokackie 
nie upomina się, ponieważ w lwowskim 
okręgu apelacyjnym są tylko kandydaci 

liczba nowych adwokatów waha się od narodowości żydowskiej lub ukraińskiej, 
3—6, a nowych aplikantów adw. o d i a nie ma kandydatów narodowości pol-
2—4 ' skiej. 

Rozwiązanie partii komunistyczne! w Czeclrrt 
Posłowie i radni tracą swe mandaty. — „Prager Beobachter" za

miast dotychczasowych pism niemieckich 
Praga, 27 grudnia. 

(PAT). Rząd czeskosłowacki na pod
stawie rozporządzenia o partiach poli
tycznych z dnia 23 grudnia rozwiązał 
czeskoslowacką partie komunistyczną 
w Czechach i na Morawach. Decyzja 
powyższa ogłoszona zostanie obwieszczę 
niem ministerstwa spraw wewnętrz
nych w jutrzejszym numerze dziennika 
urzędowego i wchodzi w życie z dniem 
28 grudnia b. r. 

Powyższe rozporządzenie w swych 
skutkach prawnych pociąga za sobą ni. 

In. pozbawienie mandatów komunistycz 
nych członków ciał ustawodawczych, 
jak 1 organów samorządowych. W skład 
izby poselskiej parlamentu czeskosło-
wackiego z ramienia partii komunistycz 
nej wchodziło 15 posłów, zaś w radzie 
miejskiej na 100 radnych zasiadło 17 ko
munistów. 

W motywach dzisiejszego zarządze
nia rządu praskiego podkreśla się, iż 
działalność partii komunistycznej stała 
w sprzeczności z dobrem powszechnym 

Protest Żydów węgierskich 
_ _ * .. • m m • i l-C^t 

Budapeszt, 27 grudnia. 
Reprezentacja Żydów węgierskich 

ogłosiła następując deklaracje: 
Głębokim bólem napełnia nas pro-

gasły, Francja — widząc na horyzoncie jekt ustawy, który zgłoszony został w 
pierwsze zarysy ..włoskiego niebcznie- parlamencie I zmierza do wykluczenia 
czeństwa" nie kwapi ła się z ich for- obywateli węgierskich wyznania żydów 
malnym odnowieniem., lecz wszelkie za- skłego z współpracy-narodowej. Projek-
warte w nich przepisy prawne pozosta- towana ustawa godzi w sposób k r z y w 
l y w mocy no z a c o d ' ' i n ..milczącego pn- dzący nletylko w wspólnotę wyznanlo 
rnznmjema 
nie /a r d 

Praga, 27 grudnia. 
(PAT). Oba dzienniki niemieckie w 

Pradze „Prager Presse" i „Prager l"a-
gcblatt" przestają wychodzić z dniem 31 
b. m. Zamiast nich ukaże sie w dniu 1 
stycznia 1939 r. „Prager Beobachter". 

Praga, 27 grudnia. 
(PAT). Z dniem 31 grudnia przestaje 

wychodzić po 111 latach istnienia nie
miecki dziennik w Pradze ..Bohemia". 

p r z e c i w k o p r o j e k t o w i n o w e l u s t a w y a n t y ż y d o w s k i e j 
do głębi tym, że setki tysięcy obywateli 
węgierskich naszego wyznania, którzy 
zawsze z całym oddaniem poświęcali 
dla ojczyzny swe życie, krew I pracę, 
mają być wyparci z wspólnoty narodo
wej, do której należą od wielu pokoleń. 
Protestujemy przeciwko pogwałceniu 
naszego honoru narodowego, naszych 
praw ludzkich, naszego węgierskiego 

ia'zakazi* .milczącego po- dzacy nletylko w wspólnotę wyznanie patriotyzmu i z niewzruszoną wiarą de- w u i — « V « « M W W V ~ " " , , " » " * * * " ł " " j 
i m ó g ł ' ulec zmia ie iedy- wa Żydów w o j s k i c h 1 Jej członków, klarujemy przed Bogiem i Narodem mógłby występować przed sadem f r a n i 

r !uvnym wypowiedzeniem, lecz wyrządza niepowetowana szkodę, naszą węgierskość i niczem nlenaruszo-, cuskim oficjalnie jako obrońca, mimo tal 

Przed procesem Gryn zp.na 
Paryż, 27 crudna. 

Dochodzenie w sprawie Herszla ( i ryn 1 

szpana jest energicznie kontynuowane.1 

Sędzia śledczy gromadzi wszelkie doku 1 

menty potrzebne do charakterystyki os
karżonego i zwrócił się też do rządu' 
niemieckiego o dostarczenie świadectw; 
szkolnych Grynszpana. 

Żywe zainteresowanie budzi akcia w] 
Ameryce na rzecz wydelegowania wj 
charakterze obrońcy Grynszpana amery! 
kańskiego prokuratora genćrfi'ncgoi 
Cummeringsa, który opuszcza swe sta
nowisko. 

Obrońcy Grynszpana jak adw. TIUT-II 
res i inni powitali tę inicjatywę z zado-f 
woleniem, aczkolwiek Cummmings nie^ 

Dopóki t rwał ten stan rzeczy, t. zn. naszej ojczyźnie. Wstrząśnięci jesteśmy ną lojalność wobec państwa. i obecność jego by'?**?.' porno< 
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Reflektorem po prasie 
Emigracja Żydów 

..Kurier Poranny" zajmuje sie pilnie 
sprawą .żydowską, nawiązując do ostat-
irch oficjalnych wystąpień O.Z.N.: 

Ciężki ga tunkowy interpelacji I wystąpienia 
r l i . V. ::::•:/ ics l w ie lk i , Jeśli zważymy, że O. 
Z. N. rożporzpdza w parlamencie bezwzględna, 
wlększośclji, a t y m samym, posiada całkowita 
gwarancje przeprowadzenia wszelkich włas
nych i i v c i a l y w ustawodawczych. Sprawa żydów 
ska w Polsce znajduje sie w stanie tak zapal
nym, i.e dzir.łać należy szybko 1 zdecydowanie. 

Interpelacja przestrzega też przed zadowo
leniem fic pól-środkami lub połowicznymi roz-
wio.zani.-mir My lą sie cl Żydzi, którzy sądzą, że 
wystarczy tu o d p ł y w tylu Ich współwyznaw
ców, aby dało się to odczuć w życiu gospodar-
czym, czy ku l tu ra lnym lub społecznym naszego 
kraju. Emigracja żydowska musi być masowa, 
a więc bez ustalania norm procentowych czy 
liczbowych - Wszyscy ZydzI musza wiedzieć, 
że itadązedł czas opuszczenia polskiej ziemi. 

j e s t rzeczą oczywis ta , że Polska nie dołoży 
ani gresza rio emigrac j i żydowskiej. Nie stać 
nas na takie w y d a t k i , a nawet gdybyśmy mieli 
odpowiednio lundusze nlo widzimy powodów 
dla których nalrżałaby Je podarować Żydom. 
Emigrac ja żydów z Polski musi odbyć S1Q za 
pieniądze uzyskano na terenie międzynarodo
wym przez samych Żydów. 

Marszałek Piłsudski i Hitler 
„Kurjer Polski" zamieszcza sensacyj 

ne sprawozdanie z ks-iążki Rauschninga, 
b. prezydenta senatu gdańskiego. M 
in, pisze'-

Jcszczo tego samego lata (1933) Rauschning 
dostał polecenie doprowadzona do spotkania 
kanclerza Hitlera z Marszałkiem Piłsudskim. 
Miało ono, w myśl kanclerza nastąpić „na gra 
nlcy, z wagonu salonowego do wagonu salono
wego". Ale Marszałek Piłsudski z powodu „tech 
nlcznych trudności" odrzucił ten t>omysł. Do 

- spotkania nie doszło. 
Rauschning przybył do Warszawy, uzyskał 

audiencję w Belwederze. Był to grudzień 1933 
roki« 

Rozmowa przeszła na stosunki wewnętrzne 
niemieckie Marszałek z wielka otwartością mó
wił, co myśli o ustrolu narodowo-soclailstycz-
nym. Przytaczamy niektóre urywki relacji Rau
schninga: 

„...Pan Hitler ryzykuje dużo, wyrazi ł sie kil 
kakrotnlc Marszałek Polski. Hitler niemieckiego 
nrtrodu nie zmienił i go na swój sposób nic prze 
mlcnl. Zewnętrznie stałby sie może Inny. Ais 
wszystkie trudności Istniałyby Jak przedtem, 
byłyby tylko zakryte. W odpowiednim czasie 
ujawniłyby, się. Marszałek wskazał na własną 
trudną pracę wychowawczą w narodzie pols
kim*. 

„-..-Marszałek podkreślił, potem zasadniczy 
błąd Hitlera, to, że za bardzo wysuwał się na 
front, przez co sam bierze na siebie całą odpo-

I wledzialność'.. In der BeschrSnkung zelge sieli 
der Melster". ( W samoogranlczenlu się poznać 
mistrza). . 

Kilkakrotnie cytował z naciskiem te słowa 
Gothcgo I . wskazywał na umiar Jako na jedyną 
drogę ku trwałemu powodzeniu. Poskromić na
ród udałoby się przecież tylko mistrzowi". . 

Z dalszego przebiegu rozmowy sądzi Rau
schning, że Marszałek nic pochwalał przesady 
poczynań dyktatorskich, a ze słów Jego o w y 
darzeniach w Polsce w 1926 roku wnloskule, 
„że właśnie z całym rozmysłem unikał tego, co 
Hitler żarliwie potęgował, zdecydowane] dyk
tatury, którą Piłsudski uważał za szkodliwą I 
nietrwałą, bo niszczącą siły regeneracyjne'* na
rodu 

Kryiyś w hitleryzmie 
W tej samej książce Rauschninga 

znajdujemy wiele ciekawych rzeczy na 
temat kryzysu w obozie nazi w Niem
czech; 

..Narodowi socjaliści mieli ulctylko obronić 
kra) przed niebezpieczeństwem bolszewlzmu, 
ale odrodzić go, dać siłę 1 wiarę w przyszłość. 
Zamiast tego, Jak twierdzi Rauschning, wyho
dowano fikcję siły, flkclę sukcesów, fikcję po
tęg'. 

Rauschning z tytułu swego urzędu, z tytułu 
pozycji społeczne] 1 partyjnej, stykał się czę
sto z najwyższymi czynnikami regime'u. Roz
mawiał wielokrotnie z Hitlerem, Goebbelsem, 
Roscnberglem, różnymi gaulelteraml, ludźmi z 
Gestapo. Widział także stosunek dołów partyj
nych do rosnące] we wpływy 1 znaczenie no
we] arystokracji partyjne], obserwował zmiany 
zachodzące w partii, marsz ku górze „asocjal-
nych elementów". To , co miało- być — powiada 
— przełomem, odświeżeniem atmosfery, stało 
się rewolucją, wyścigiem o posady „moralnych' 
I politycznych nlhlllstów". Rozpoczęła się za-
razem walka z całym dawnym porządkiem, nie 
tylko w administracji 1 polityce, nletylko 
w gospodarstwie — wszędzie, z duchom, 
t radyc ją , wierzeniami . Wojna z religią, znisz
czenie porządku prawnego, poczucia prawa. wol 
noścl Jednostki, ducha, badań, sztuki. Walka o 
wi ldze, o utrzymanie Jej za wszelka cenę. 

B y ł y prezydent Senatu gdańskiego stawia 
hitleryzm na równi z bolszcwłzmem: to dwa 
bieguny — mów i — tego samego, choć w In
nych formach, politycznego nihilizmu „przy-
czeni n ! c\v ladomo właściwie' która forma Jest 
b-jrLzieJ niebezpieczna, bardziej burząca".... 
Oba Jednako niszczą najważniejszą komórkę 
narodu, jednostkę ludzką, indywiduum. 
In ły i rerowfe „pierwszej klasy" 

„Volkischcr Beobachter' 4 pod nagłówkiem 
,.(". jcring popiera studia techniczno" przynosi 
wiadomość, że w myśl dekretu wydanego przez 

R u b l e e j e d z i e d o B e r 

celem podjęcia rozmów w sprawie f inansowania emigracji Żydów 
Londyn sądzi , iż hitlerowcy pójdą na ustępstwa 
Londyn, 27 grudnia. 

Rokowania, jakie dyrektor biura 
eviańskiego George Rublęe prowadzić 
będzie w Berlinie, nie ogranicza się wy 
łącznie do projektu dra Schachta, lecz 
obejma wszelkie możiiwe rozwiązania. 
Rublee uda się do Berlina przypuszczal
nie w pierwszych dt:;ach stycznia, na za 
proszenie Schachta. Rublee ma ieszcze 
zakomunikować Schachtowi. że gotów 
jest kontynuować rozpoczęte w Londy
nie rozmowy I oczekuje od prezydenta 
Banku Rzeszy wyznaczenia odpowied
niego terminu rozmów. Od przebiegu 
i wyniku wstępnych rozmów z Schach-
tem zależeć będzie w dużym stopniu, 
czy Rublee zetknie ł>ltj także z przedsta 
wlclelaml lnnvch resortów rządu Rze
szy. Do Berlina Rublee uda sie w towa 

rzystwie. swego zastępcy Roberta Pella 
i rzeczoznawcy spraw finansowych, któ 
rym przypuszczalnie •jedzie, w/ższy u-
rzędnjk skarbu brytyjskiego, przydzielc 
nv do biura evi:inskii,go. 

Plan Schachta, który jest obecnie 
rozważany przez rządy państw, repre
zentowanych w komitecie cviańskim, 
określany jest w kotach urzędowych 
jako „schemat nader skomplikowany o 
licznych rozgałęzieniach". 

Plan Schachta przewiduje także za
ciągnięcie pożyczki międzynarodowej 
dla finansowania emigracji żydowskiej. 
Pożyczka, subskrybowana za granicą, 
miałaby być obwarowana mieniem Ży
dów niemieckich. Obsługa i amortyza
cja pożyczki miałaby nastąpić przez 
walutę, którą rząd Rzeszy otrzymać ma 

Żadnych koncesyj dla Rzeszy 
P e t y c j a p r o f e s o r ó w i s tudentów ang ie lsk ich do C h a m b e r l a i n a 

Rzeszy Niemieckiej nie udzieli swej Londvn, 27 grudnia. 
Delegacja profesorów i studentów 

. uniwersytetu w Birmingham wręczyła 
! premierowi Chamberlainowi następują-
j cą petycję, podpisaną przez 50 profeso

rów i 500 studentów uczelni. 
My, niżej podpisani wykładowcy i 

słuchacze uniwersytetu w Birmingham, 
wstrząśnięci z powodu prześladowań 
Żydów w Niemczech, wzywamy rząd 
JKMości do złożenia możliwie najmoc
niejszego protestu przeciwko tvm prze 
śladowaniom. Jesteśmy zdania, że nie 
mogą. być rozważane żadne dalsze kon 
cesje na r zecz rządu Rzeszy dopóki nie 
uzyska się zadowalającego zapewnie
nia, że w przyszłości Żydzi niemieccy 
traktowani będą sprawiedliwie i po ludz 
ku. Jesteśmy zdania, że wzmagający 
się codziennie ciężar zaopatrywania .u-
chodźców z Niemiec stanowi problem 
międzynarodowy, którego rozwiązanie 

mniejszości żydowskiej tyoh samych 
praw, jakich żąda dla mniejszości nie
mieckich w innych krajach. 

* * 
* . 

jest niemożliwe dopóty, dopóki rząd' kich z Niemiec. 

Londyn, 27 grudnia. 
Wszyscy, studenci uniwersytetu w 

Leeds zobowiązali się do składania co 
tydzień po 3 pensy, na fundusz pomocy 
uchodźcom. 

Burmistrz Oxfordu 1 wicekanclerz 
uniwersytetu oxfordzkiego wydali o-
dezwę do ludności na rzecz funduszu 
lorda Baldwina dla uchodźców z Nie
miec z przeznaczeniem zebranych w 
Oxfordzie pieniędzy na sprowadzenie 
do tego miasta dzieci uchodźców, które 
mają tu otrzymać wychowanie i prze
szkolenie. > 

Liczne szkoły ludowe i średnie zgla 
szają gotowość przyjęcia, utrzymania "i 
kształcenia dzieci uchodźców żydows-

13 tysięcy rcófi Migrowało do Palestwi 
w r o k u b i e ż c i c ą f m 

Jerozolima^ 27 grudnia. {Liczba uchodźców, którzy pragną przy. 
Na konferencji prasowej zwołanej; być do Palestyny jako krewni lub kapi-

przez egzekutywę Agencji Żydowskiej' taliści jest wielokrotnie większa. W 
kierownik departamentu imigracyjnego j ch viii obecnej nagromadziło się już 
p. Eliaihu Dobkin zobrazował wielki pęd, przeszło 1.400 podań o certyfikaty dla 
emigracyjny do Palestyny, szczególnie! kapitalistów. Szczególnie okrutny jest 
ze strony Żydów niemieckich i uchodź- stosunek rządu do projektowanej hnigra 
ców z Niemiec. Presja w kierunku imi cji 5;000 dzieci, z których 3.000 pragną 
gracji do Palestyny przekracza znacz- sprowadzić krewni. Nie jest to w zad
nie możliwości udzielone przez rząd nym razie demonstracja polityczna ale 
Agencji Żydowskiej oświadczył p. Dob- akt humanitaryzmu. Anglii. Holandii i 
kin. Tysiące Żydów z Niemiec i Austrii Francji wolno ratować dzieci z Nie 
puka .bezskutecznie do bram Palestyny.' mie.c. Tylko Palestynie, gdzie przęby 
Częstokroć powoduje to tragiczne p o - w a j ą najbliżsi krewni, czynić tego nie 
powikłania, a nawet samobójstwa. i wolno, tylko w Palestynie — zaznaczył 

W roku 1938 liczba osób. którzy Imi-
gromali do Palestyny, wynosi blisko 
13 tysięcy o sób, z czego 80 procent 
stanowią ofiary teroru nazlstycźnegó. 

p. Dobkin — ten zwykły akt ludzkiego 
stosunku do dzieci interpretowany jest 
jako problem'polityczny. 

MAść i PŁYN DO KĄPIELI 
PRZECIW R E U M A T Y Z M O W I 1 A R T R E T Y Z M O W 1 

rtif :icJ-viy_ MLnied/nyiotui tzumaj^tmu Layttetyfimu. 

KLEROL - M A Ś Ć W S Y 8 A SIĘ C A Ł K O W I C I E W 
P O R Y S K Ó R N E . N I E B R U P Z L N I E P L A M I -

&W%kL Wifiusacmlnośti go- można d^kąpieL' 

K L E R O L DO NABYCIA w APTEKACH i SKŁADACH APTECZNYCH 

wzamian za nadwyżkę eksportu niemiec 
kiego. Tak więc rządy-gwaranci wyzna 
czałyby spłaty w zależności od rozmia 
rów tej nadwyżki w okresach przepisa
nych. Ponieważ tylko część tych spłat 
byłaby Obracana na cele emigracyine. 
rząd niemiecki otrzymałby resztę walu
ty dla swych potrzeb. 

Aczkolwiek rządy niektórych państw 
(Francja, Anglia, Holandia) częściowo 
zakomunikowały już swe stanowisko za 
pośrednictwem swych przedstawicieli 
finansowych w prezydium biura eviań-
skiego na konferencji, odbytej w ze
szłym tygodniu, to jednak odpowiedzi 
formalne mają być zakomunikowane do 
pleró ,''na plenarnym posiedzeniu komi
tetu, zwołanym na połowę stycznia. Je
śli berlińskie rokowania dyrektora 
Rublee okażą się w pewnej mierze ce
lowe, wówczas zachodzi ewentualność, 
że na sesji styczniowej Rublee przed
stawi plenum komitetu plan bardziej 
sprecyzowany. W każdym razie przed 
wyjazdem Rublee do Berlina nie będzie 
posiedzenia'prezydium biura eviańskie-
go. 

W kolach Gity londyńskiej wyrażają 
opinię, że wizyta berlińska Rublee stać 
będzie w pewnej mierze pod znakiem 
zapowiedzianych anglo-niemieckich ro
kowań handlowych, do których Berlin 
przywiązuje tyle nadziel. Jak sądzą w 
ty.ch kolach, narodowi socjaliści gotowi 
są pójść w ramaoh planu Schachta na 
dalsze kompromisy, aby nie powodo
wać zerwania rokowań w sprawie emi 
gracji, przynajmniej do czasu zadecydo 
wania losu negocjacyj anglo-niemiec
kich. 

O podejrzliwości londyńskich kół fi
nansowych wobec planu Schachta 
świadczy artykuł ..Financial News", w 
którym -pismo to stwierdza, że „cała 
ta- sprawa wzbudziła poważne podejrzę 
nia co'do .kryjących sie za planem 
Schachta motywów. Jest podstawą do 
przypuszczenia, że cały ten plan jest 
jedną ^ogromną; pułapka''. Pismo podaje 
1 ^ ż e o r « ^ y c e " p ^ , ^ o ż y c z k i , Zbyteczne 
za»na«meY«Twt,płsze. .iFkiancial New"i"— 
że -żaden- finansista nie będzie uważał 
za..dostateczną „gwarancie" rządu Rze
szy,.! to nawet w tym wypadku., gdy by 
kuratelę i administrację nad malątkami 
żydowskimi miał objąć Bank Spłat Mię
dzynarodowych. Ryzyko rządów, któ
re się podejmą gwarancji, będzie bardzo 
duże. Ponieważ wykonywanie planu za
leżne będzie od tego. czy nadwyżka 
eksportu towarów niemieckich; będzie 
dość duża na .przestrzeni wielu lat, 

iNjemey zawsze miałyby.wymówkę do 
uchylenia się- od udziału w finansowa
niu emigracji żydowskiej, skoro tylko 
to lub owo państwo nie „dociągnie" do 
wymaganego poziomu nadwyżki. . 

Starce policji ze studentami 
w Ka:rze 

Kair, 27 grudnia. 
(Pat) W miejscowości Azhar doszło 

do p c w a ż m c g O ' starcia między strajkują
cymi studentami uniwersytetu a poleją. 
Policja oddała s a l w ę w tłum demonstran 
tów, przy czym 3-ch studentów zostało 
zabitych a kilkunastu rannych. 

Trzęsienie ziemi we Włoszech 
' Rzym, 27 grudnia. 

(Pat) — W nocy z 26 ha 27 b. m. od
czuto pod Rzymem w miejscowoiści Ca-
stel Gandolfo i Rocca di Papa, ki lka sil
nych wstrząsów podziemnych. Trzęsie
nie ziemi nie wyrządziło poważniejszych 
szkód. 

OFIARNOJCIA,, MOCA, JTAll 
MORZA W0LN05C i lĘ UTRWALI 

marszałka Gocrlnga okres studiów na wyż
szych szkołach technicznych, akademiach gór
niczych I t. p. skrócony został do lat trzech, 
zaś w szkołach wychowujących inżynierów, 
techników, chemików i architektów — do lat 
dwóch. 

Połoienie we Włoszech 
„Kurjer Warszawski" donosi z Pa

ryża: 

Koła polityczne Paryża sa niezmier
nie zdziwione napastliwością włoską i1 

wyrażają przypuszczenie, iż cała kam
pania antyfrancuska na półwyspie Ape
nińskim jest tylko dywersją,, aby odwró 
cić uwagę ludności włOskiei od ciężkiej 
sytuacji gospodarczej, w jakiej podobno 
znajduje się obecnie ten kraj. 

WPŁATY NA ŚĆ1GACZA ŁODZI I WOJ. ŁÓDŁ 
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Dnia 28 grudnia 1918 roku. na pierw
szą wieść o wybuchu powstania wielko
polskiego młodzież łódzka spieszy ku 
zachodowi, by wziąć udział w walkach 
o wolność Wiełkopołski. 

W związku z uroczystościami 20-łe-
cia rocznicy powstania i w związku z po
łączeniem wszystkich związków po
wstańczych wielkopolskich — nadmie
nić należy, że na terenie Łodzi w chwili 
obecnej zamieszkuje bardzo wielu by
łych żołnierzy armii wielkopolskiej i 
uczestników powstania z okresu 1918— 
1919 r. 

L L M M 
D*U Młodzianków 
J*4ro Tomasza 

Wschód tloftoa 
Zachód tiotet 
Wachód ksicływ 
Zachód łutohm 
DInioić 
Ubyło dnia 

7.44 
15-31 
10.50 
23.16 
819 
8.51 

Dwa protesty wyborcze 
mają być zgłoszone w Łodzi. — Wskutek tego nastąpiłoby 

odroczenie terminu zwołania nowej rady miejskiej 

KrOtkie wiadomości 
A K C J A P O M O C Y Z I M O W E J w Łodzi roz-

wi}a się coraz lepief. W chwili obecnej wszyscy 
bezrobotni i potrzebujący pomocy są już zare
jestrowani. Największe natężenie osiągnie akcja 
w ciągu stycznia. Ściąganie należności od oby
wateli odbywa się w tempie przyspieszonym i 
(u i w pierwszych dniach stycznia komitet ogło
si nazwiska tych płatników, którzy spóźnili się 
z wniesieniem pierwszej raty świadczeń. 

* * 

P R E L I M I N A R Z B U D Ż E T O W Y M . Ł O D Z I na 
rok 1939 - 40 już znajduje się w opracowaniu 
wydziału iinansowego, który bilansuje pozycje 
wydatków z dochodami. Bezpośrednio po No-
wym Roku preliminarz wejdzie pod obrady pre
zydium zarządu miejskiego, by w ostatecznej 
awej iormic znaleźć się w końcu przyszłego mie
siąca na wokandzie obrad rady miejskiej. 

* * 

NADZÓR N A D S K Ł A D A M I W Ę G L A zarzą
dz i ł y władze administracyjne z powodu stwier
dzonych tendencyj do podwyższenia cen. Ze 
względu na to, iż węgla jest w Łodzi dosyć, na
wet wzmożone zapotrzebowanie nie usprawie
dliwia jakiejkolwiek zwyżki. Składnicy, podno
szący ceny, będą karan i 

* * 

Z M I A N A SZYB W ^TAKSÓWKACH, samo-
chodach zarobkowych wszelkiego rodzaju Orsts 
autobusach musi nastąpić z dniem 1 stycznia 
1939 roku. Samochody te muszą otrzymać szyby 
z nietłukącego się szkła, co podniesie bezpie
czeństwo pasażerów — nie będą bowiem nara
żeni na zranienie przy rozpryskiwaniu odłam
ków szkła w wypadku rozbicia. 

• * 
Z G Ł A S Z A N I E Z A B A W karnawałowych, od 

Nowego Roku posząwszy, musi być dokonane 
przez organizatorów. Niezgłogzone zabawy nie 
moją się odbyć, a w wypadku, gdyby poczynić, 
no do nich przygotowania, organizatorzy pocią
gani brdą do odpowiedzialności. 

*** 
DZIŚ, W ŚRODĘ, urzęduje dodatkowa ko-

• misja poborowa dla P.K.U. Łódż-Miasto I I w 
wydziale wojskowym zarządu miejskiego przy 
Al . Kościuszki Nr. 19. Zgłosić się winni męż
czyźni rocznika 1917 1 starsi, którzy nie stawali 
dotąd do poboru, a mieszkają w obrębie 1, 4, 6, 

. 7, 10, 12, 13 i 14 komislariatów policji. 

Ruch kolejowy i autobusowy 
został Już zupełnie usprawniony 

Jak się dowiadujemy, komunikacja 
kolejowa i autobusowa została już 
usprawniona. Zaspy śnieżne zostały 
usunięte, wobec czego ruch odbywa się 
bez przeszkód i zgodnie z rozkładem 
jazdy. 

Wszystkie niedomagania na torach 
kolejowych zostały również usunięte. 
Zdarzają się jeszcze tylko nieznaczne 
opóźnienia dalekobieżnych pociągów, 
zwłaszcza przychodzących z kresów 
wschodirch. gdzie pada wciąż b. gęsty 
Śnieg. 

W dniu dzisiejszym, zgodnie z usta* I 
wą wyborczą, rozplakatowane będą u-| 
rzędowe obwieszczenia główne] komisji 
wyborczej, zawierające oficjalne wyniki 
wyborów do rady miejskiej w Lodzi. 

Obwieszczenia zawierać będą, prócz 
nazwisk wybranych radnych oraz ich 
zastępców, liczby głosów, jakie padły 
na każdego kandydata i to nie tylko 
tych, którzy radnymi zostali, ale także 
tych, którzy przepadli przy wyborach. 
Dalej zawierać będą: liczbę osób upra
wnionych do głosowania w danym okrę 
gu wyborczym, liczbę wszystkich kart 
do głosowania oddanych w danym okrę 
gu, liczbę kart ważnych i kart nieważ
nych, liczbę głosów ważnych oddany cli 
na poszczególnych kandydatów oraz 
liczbę głosów, które padły na każdą 
listę. 

Otrzymamy w ten sposób bardzo cie
kawe dane, ilustrujące, z jednej strony, 
wpływy poszczególnych organizacyj, 
które wzięły udział w wyborach, czego 
na podstawie tylko ilości mandatów ra
dzieckich określić niepodobna, a z dru
giej strony będzie można stwierdzić, 
Jacy kandydaci zdobyli szczególne po 

uporczywa walkę ze swymi przeciwni 
kami. Są też liczne wypadki, kiedy kan
dydaci zdobywali rlbrzymie ilości gło
sów, a mimo to przepadli, ponieważ 
lista ich nie zdobyła mandatu, a im 
brakowało po kilkanaście głosów zale
dwie, by uzyskać mandat, kosztem kan
dydata z innej listy. 

Obwieszczenia będą oddzielne dla 
każdego okręgu. Podsumowanie tych 
wyników da efekt ostateczny. 

Kiedy odbędzie się pierwsze posie
dzenie nowej rady miejskiej? Na ten te
mat krążyły wczoraj najróżniejsze wer
sje. Jak wiadomo, o ile nie są zgłaszane 
protesty przeciwko wyborom, posie
dzenie zostaje zwołane w ciągu mie
siąca od dnia urzędowego obwieszczę 
nia wyników wyborów. Powinno by 
więc być zwołane najpóźniej do 28-go 
stycznia. Ale w tej chwili wydaje się 
już rzeczą wątpliwą, czy termin ten bę
dzie utrzymany. 

W myśl art. 54 ordynacji wyborczej 
protest przeciwko wyborom z żądaniem 
unieważnienia ich w całości lub częścio
wo może być wniesiony w ciągu 7 dni 

musi być podpisany przez conajmniej 
taką samą liczbę wyborców danego 
okręgu, jaka była uprawniona do zgło
szenia kandydatów lub listy kandyda
tów, t. zn. 100 osób. Wybory uprawo
mocniają się dopiero wówczas, gdy w 
ciągu tych 7 dni, a więc do 4 stycznia 
włącznie, protesty nie będa wniesione. 

Oto wczoraj lansowano wersje, któ
re mają, jak zdołaliśmy stwierdzić, pe
wne uzasadnienie, iż 
ZGŁOSZONE BEDA DWA PROTESTY 

WYBORCZE. 
Jeden ma być zgłoszony przez Zjedn. 
Polski Świat Pracy, a drugi przez Stron 
nłetwo Narodowe. Oficjalnego potwier
dzenia tych wersyj narazie brak. Decy
zje zapaść mają w ciągu najbliższych 
dni. W razie jednak, gdyby protesty 
wpłynęły, nastąpiłoby poważne odro
czenie prac nowe] rady miejskie]. 

Ustawa samorządowa ) ordynacja 
wyborcza nie przewidują terminu, w ja
kim mają być rozpatrzone protesty. Z 
doświadczenia lat ubiegłych — 1934 i 
1936 — pamiętamy, że sprawdzenie 

I wszystkich zarzutów, zawartych w pro I 

paYcleTfacy musieli stoczyć bardzo'borów przez główną komisje. Protest 

PRZY SCHORZENIACH 
NEREK 
I PĘCHERZA M I N E R 9 6 E N F. F. 

APTEKA M A Z O W I E C K A 
Warszawa, 
Mazowiecka '.0. 

Transatlantyk „Polonia" sprzedany na złom 
Pierwszy zamorski statek polski zastąpiony będzie przez 

statek „Kościuszko" lub „Pułaski" 
Gdynia, 27 grudnia. 

W związku z wycofaniem z trasy pa • 
lestyńskiej parowca S/s. „Polonia" do
wiadujemy sie, ze źpódeł • miarodajnych 
że, »i&tek l e n n a pd3stał$# zawartgjjj: 
kontraktu z dnia 24 bm. został sprzeda
ny na złom do Londynu. 

Statek miał 28 lat, dalsza jego eks
ploatacja byłaby nie opłacalna. 

„Polonia' była pierwszym trans
atlantykiem polskim. Od roku 1930 do 

po ogłoszeniu ostatecznego wyniku wy-j testach i badanie osób podpisanych pod 
protestami trwało 4—5 miesięcy. Być 
może tym razem 7jraŁ.e te. zostaną do
konane wcześniej ale bądź co bądź. Je
śli protesty wpłyną, 
NIE NALEŻY OCZEKIWAĆ ZEBRA
NIA SIĘ NOWEJ RADY PRZED MIE- | 

SIACEM KWIETNIEM. 
A w tym wypadku nowy budżet miasta! 
musiałaby jeszcze uchwalić tymczaso-| 
wy rada miejska, t. zw. rada przybocz
na. 

Począwszy od jutra, do dnia 4 stycz
nia włącznie, urzędować będzie codzlenl 
nie główna komisja wyborcza, celeml 
ewentualnego przyjmowania protestów. 
Do dnia 4 stycznia będziemy zatym| 
wiedzieli, jaki będzie los nowel rady. 

1933 pełniła służbę na linii Gdynia — atlantykami 

Nowy Jork, a ostatnie 5 lat na linii pa
lestyńskiej. 

Z chwjlą gdy sytuacja polityczna w 
,festynie ulegnie poprawie, wznowio-

fna : zastanie obsługa pasażerska tej linii 
przez s/s. „Kościuszko" lub s/s. „Puła
ski", kursujące obecnie na linii połu
dni owo-amerykańskiej. 

Jak wiadomo, w roku 1939 oba te 
statki zostaną zastąpione nowymi trans 

KAWIARNIA „ S S M " 
JANINA PASZKOWSKA 

W Y S T Ę P U J E znana śpiewaczka z Polskiego Radia 

OD 
DZIŚ 

Starostwo grodzkie wydało dozorcom! 
domowym zarządzenie, aby usunęli! 
wszystkie ślady walki wyborczej, pla-[ 
katy, afisze itd. Wobec bardzo silnycr 
mrozów termin wykonania tego zarzą
dzenia został przesunięty. Dzi śjednak 
funkcjonariusze policji skontrolują wszj 
stkie posesje, pociągając opieszałymi 
dozorców do odpowiedzialności. Wszy 
stkie ślady batalii wyborcze] do rad] 
miejskie] muszą być dokładnie usu 
nlęte (i). 

Spłonął sklep przy ul. NowomfejsKiej 29 
Lokatorzy domu, ogarnięci paniką, opuszczali swe mieszkania. J 

lich skoczył z dachu na bruk, łamiąc nogi Wczoraj, około godziny 3 nad ranem, 
)ak już donosił „Express Wieczorny", 
wybuchł groźny pożar w domu przy ul. 
Nowomiejskiej 29. 

W dwupiętrowym budynku mieszkal
nym, mieszczą się sklepy, a na piętrach 
mieszkania i najrozmaitsze pracownie. 

Właściciel parterowego sklepu z ga
lanterią N. Brojtman, zamieszkały przy 
przedsiębiorstwie, zbudzony został wraz 
z rodziną ze snu kłębami gryzącego dy 

rażony kupiec wybiegł z mieszkania, a 
przekonawszy się, że pomieszczenie skle 
powe jest już całe wypełnione dymem, 
oraz stwierdziwszy dym na schodach — 
począł przeraźliwie krzyczeć, budząc 
wszystkich sąsiadów. 

Wyrwani z głębokiego snu i ogarnię
ci na widok dymu paniką, ludzie rzuci
li itię w bieliźnie do uaieczki na górne 
piętra. Popłoch był tak wielki, że pobu
dzili się lokatorzy domu sąsiedniego 1 

mu , dostającymi się do mieszkania. Prze- poczęli również uciekać ze swych nuesz 

' $ i a a r e u j a p f e k 
Nocy dzisiejszej dyżurują następując" aptekii 

fi Pastoiowa (Łagiewnicka 96) J. Kahans (L i 
manowskiego 80), J. Koprowski (Nowomtejska 
Nr 15). M Rozcnbl i im (Śródmiejska 21), M. Bar-
toszewłk i (P iot rkowska 95). L. Czyriski (Roki-
cińsk.i 53). E Zakrzewsk i (Kątna 54), I Siniec-
ka (Rzgowska 59), S. Trawkowska Cul. Brzeziń
ska 56a). 

Okradał pracujących brukarzy 
Sąd skazał Kołodziejczyka na 3 lata więzienia 

Istnieje typ złodziei — najbardziej cy-,kanej na klucz, swe wierzchnie ubrania, 
niczny i otouitny — nie cofających się przebierając się do roboty w odzież ro-
przed kradzieżami na szkodę ludzi bied- boczą . — - — — — . 
nych nawet wówczas, gdy taka kradzież 
pozbawia poszkodowanego jego nałego 
dobytku. 

Za tego rodzaju przestępstwo odpo
wiadał wczoraj przed sądem grodzkim 
30-letni Stefan Kołodziejczyk, już karany 

Przy ul. Legionów 25, urządzona by
ła prowizoryczna szatnia dla robotników 
brukarskich. Sezonowcy, pracujący przy 
tych robotach, składali w budce, zamy-

Kołodziejczyk włamał się do tej bud
ki, wykradł z niej wszystkie ubrania, po
żywienie robotników i niektóre narzę
dzia. — Na miejscu znaleziono odciski 
palców oskarżonego i na tej podstawie 
pociągnięto go do odpowiedzialności 
kaniej. 

Oskarżony do winy się nie przyznał, 
sąd uznał jednak jego winę za dowie
dzioną i skazał go na 3 lata więzienia. (1) 

kań. — W chwili, gdy na miejsce zjechał 
ły trzy oddziały straży — większość lofe 
katorów domu była już na dachu, r o z | 
paczliwie wzywając pomocy. 

Trzy pierwsze oddziały okazały sił 
niewystarczające, przede wszystkim 
uwagi na konieczność zajęcia się przeraB 
żonymi lokatorami domu. SprowadzonF 
dwa dalsze oddziały, których strażacl 
skupili całe wysiłki na sprowadzanił 
ludzi z dachu przez zadymioną klatki 
schodową na ulicę. Wyróżnili się w 
akcji plutonowi: Michalski i Hamm ora| 
strażak Miller. 

Panika została wreszcie opanowani] 
tym nie mniej nie obeszło się bez wypal 

jku: oto zamieszkały przy ul. Nowomiel 
sklej 31, Sucher Lewi, skoczył z dacb| 
drugiego piętra na bruk, łamiąc nogi. 

Ogień został całkowicie ugaszony 
niespełna 3-godzinnej akcji straży. 
Przyczyną pożaru był żarzący się węgij 
który wypadł z pieca. 

Sklep Brojtmana spłonął niemal d< 
szczętnie wraz z towarami. Zniszczeń; 
uległo również mieszkanie kupca. P\ 
szkodowany nie był ubezpieczony, to \{ 
straty, jakie paniósł, są dlań katastrj 
ialne. (1) 



§a moce, wobec których nauka fest bez silna 
W piękny, sheczny dzień' spotkaSem 

zupełnie nieoczuidwanie dawnego pnzy-
jaciela. profesora Ruhla. Siedzieliśmy 
razem na lawie szkolnej. Wyższe studia 

...podjął mnie w swym gabinecie^. 

rozdzieliły nas. Nasze zawody i zainte
resowania stały się zupełnie różne, jed
nak więź łącząca nas od najmilodszych 
lat była dość silna, bo gdy spotykaliśmy 
sie niekiedy, cieszyliśmy się obaj bar
dzo. Ruhl studiował medycynę 1 spe
cjalizował się w badaniach trucizn. Licz
ne podróże i studia specjalne uczyniły go 
w tej dziedzinie wybitnym autorytetem. 

I tvm razem, gdyśmy się spotkali, u-
cleszyliśmy się bardzo. Jednak w gło
sie mego przyjaciela wyczułem pewieu 
ton. który wydaj ml się obcym u niego. 
Zdawało mi się. że myślą jest gdzieś da
leko, i że coś ukrywa przede mną. Uda
wałem że nie dostrzegam tego, i towa
rzyszyłem mu. 

Rozmawialiśmy o drobnych, nieważ
nych sprawach. Wreszcie zdecydowa
łem się zapytać go, co mu doskwiera. 
Wygląda ł , jakby oczekiwał tego zapyta
nia. Westchnął głęboko 1 powiedziail: 

— Istotnie, jest pewna sprawa, która 
mnie absorbuje, i nie pozwala mi uwolnić 
się -od niej. Zdarzają się wypadki, gdy 
nauka staje przed zagadkami, które są 
dla n !ej nierozwiązanie. Proszę, chodź 
do mojej kliniki, a zdradzę cl niezwykłą, 
zagadkowa sprawę, którą od tygodni 
staram się wyświetlić, niestety bez skut
ku. Aczkolwiek Jesteś laikiem, zainte
resuje cię to z pewnością. 

Bardzo byłem rad z tego zaproszenia 
i wkrótce znalazłem się w klinice mego 
przyjaciela, gdzie podjął mnie w swym 
gabinecie. Profesor Ruhl wyjął z szufla
dy list. złączony wraz z wycinkami ga
zetowymi, i podając rai go, rzekł: 

— Przeczytaj sobie to krótkie pismo 
doktora Baldinga. którego znasz zapew-
lie ze słyszenia. Dr. Balding stał na cze-
|le ekspedycji naukowej, która z polece
nia rządu jednego z państw południowo
amerykańskich udała się przed niedaw
nym czasem w dorzecze źródeł Amaz in
ki, aby zbadać nieznane jeszcze ostępy 
puszczy. Wycinki gazetowe dadzą cl 
pełny obraz wyprawy. Mnie zaś musisz 
Wybaczyć, że cię pozostawię, ale obo
wiązek wzywa mnie do jednej z sal. 

Kiedy profesor Ruhl opuśctf pokój, za
siadłem do biurka i przeczytałem pozo
stawiony mi list: 

Aparat fotografujący myśli? 
„Popolo di R o m a " drukuje wywiad jednego ze 

rwych współpracowników z lekarzem z Corne, 
wofesorem Ferdlnando Caazamali, który twier-
Izi. iż udało mu się sfotografować fale elektro-
nagnetyczne, emitowane przez mózg ludzki. Ma 
:zyna, służąca do tego celu, wynaleziona przez 
jewnego włoskiego uczonego, składa sie z ante-
ly, którą ustawia się w pobliżu głowy badanego. 
\ntena ta przekazuje fale, które chwyta w chwi 
i wyjątkowe) aktywności mózgu Intesywne 
vspominanle procesy artystyczno - twórcze, 
vizje, halucynacje) aparatowi rejestrującemu je, 

połączonemu z ampllfiikatorem. Fale są reje-
trowane na zwykłej taśmie filmowej za ponio-
:ą smugi światła. 

Prof. Cazzamali zademonstrował dziennika-
rom kilka filmów, na któr"ch zarejestrowano 
ale elektromagnetyczne, emitowane przez mózg 
udzi badanych. Twierdzi on, iż należałoby przy 
ąć hipotezę, że mózg ludzki jest jakby swego 
odzaiu stacją elektromagnetyczną nadawczą i 
,dbk>rczą, a myśl ludzka ładunkiem elektromag-
;etycznym, pochodzącym z ośrodków mózgo-
vych. 

„Czlgodny Penie Profesorze! 
Przez kolegę, mego został Pan Już poinformo

wany o sprawie, którą pozwalam sobie Panu 
powierzyć. Mam pełne zaufanie do Pańskie] u-
mleJetnoścl I doświadczenia 1 przekonany Jes
tem, że mó| służący Domingo wróci pod Pańską 
opieką do zdrowia. 

Ażeby mógł się Pan zorientować w te] spra
wie, przesyłam Panu sprawozdanie, które w 
swoim czasie złożyłem rządowi, dla którego od
byłem mo]ą wyprawę". 

SPRAWOZDANIE Z DNIA lS-go KWIE-
TNIA 1928 r. 

Rzęsiste, uporczywe burze, które na
wiedziły w ostatnim tygodniu te tereny 
sparaliżowały zupełnie nasze ruchy, sta
wiając nas jakby przed nieprzebytym 
murem.' Ziemia jest wilgotna i jest zu
pełną niemożliwością posuwać sie, na
przód. Malaria zaatakowała już niektó
rych członków wyp*awy. i obawiam sie, 
że grożą nam także inne choroby tropi
kalne. Narazie choruje dwóch członków 
wyprawy i sześciu tubylców, którzy ma
ją badzo wysoką gorączkę. Ażeby oszczę 
dzić ludzi i nasze transporty, wstrzyma
łem dalsze ruchy ekspedycji i zainstalo
wałem obóz. zabezpieczony także przed 
dzikimi zwierzętami. 

Nie chcąc jednak tracić czasu odby
łem z dwoma tubylcami. Domingo i Ke-
czua. dobrze obznajmionymi z puszczą, 
krótsze ekspedycje. Właściwości terenu 
i podstępne bagna utrudniały także i te 
wycieczki. Teraz dopiero stała sie dla 
mnie zrozumiała zagadka tyłu wypraw, 
które udały sie w te strony, i nigdy z nich 
nie wróciły. 

Przed kilku dniami, na jednej z ta
kich wypraw spostrzegłem, że moich 
obu towarzyszy ogarnęła dzika trwoga. 
Było to w pobliżu niewielkiej skały, któ
ra nieoczekiwanie wznosiła sit w środku 
puszczy. Zdumiało mnie odrazu, te ska
ła była zupełnie gładka, niepokryta żad
ną wegetacją roślinną, która w normal
nych warunkach dawno powinna była 
już ją pokryć. 

Po licznych groźbach udało ml ste 
doprowadzić do tego, że Keczua wyznał 
mi przyczyny leku przed ta skałą. Jego 
relacja — musiałem kafde słowo wy
dzierać z niego — była dosyć osobliwa. 
W puszczy znajdowały sie liczne znaki, 
które wskazywały na to. że w pobliżu 
znajduje ste pradawna świątynia „Acla-
cuna". Naga skała była jednym z tych 
znaków. Obawa Keczny wywodziła sie 
stąd, że święte przybytki „Aclacuna" po
świecone są samotności i śmierci. Kto 
żyw przekroczy mury tej świątyni, zgi
nie szybko rychła, groźna śmiercią. 

Byłem przywykły do przesądów tu
ziemców i nie przywiązywałem do tej 
historii wielkiej wagi. Mimo to zdecy
dowałem sie zbadać czy rzeczywiście te
go rodzaju świątynia znajduje sie w ser
cu puszczy, a leżeli tak. wówczas gotów 
byłem ją odwiedzić. 

„Aclacuna" oznacza w pezyku Inków 
— „Zamknięci". Gdy Inkowie panowali 
w tym kraju, na długo nim przybył tu 
Pizarro, budowali tego rodzaju świąty
nie, w których zamykane były dzłe\vłce, 
ofiarowywane władcy przez lud, jako da
nina. Zakładałem, że szczątki takich 
świątyń mogą istotnie znajdować sie le
szcze, i ponowiłem rozmowę z innymi to

warzyszami, aby jak najwięcej dowie
dzieć sie od nich. Okazało sie to jednak 
niesłychanie trudne. Gdy wreszcie zwró
ciłem się do nich wprost, aby ułatwili ml 
odszukanie świątyni, odmówili ml i rze
kli z fanatyzmem i 

— O nie, panie, niech pan nie szuka 
świątyni. W czasie burzy martwi ożywa
ją t rozmawiają ze sobą. A kto ich wów
czas ujrzy, umrze, nim minie rok. 

Zlekceważyłem sobie ten przesad i po
stanowiłem dotrzeć do świątyni mimo 
oporu dzikich. Wreszcie udało ml się 
to w dniu wczorajszym^ Przez przypa
dek odkryłem polanę, której dotąd nie 
zauważyłem. Wznosiły się na niej ieszt-
ki murów, które kiedyś stanowiły świą
tynię. 

Trzeba było ściąć Wiele drzew, aby 
dostać sie na polanę. Po paru godzinach 
dostęp na polanę był już wolny. Keczua 
jednak uciekł, a Dominga udało mi sie 
zatrzymać pod grozą rewolweru. Zmusi
łem go do tego, by chodząc przede mną, 
niósł mój aparat fotograficzny i torbę z\ 
narzędziami. Wnet stanęliśmy pod mu
rami świątyni, i po krótfdm poszukiwa
niu, znaleźliśmy między zwałami kamie
ni ukryte wejście do świątyni. 

Okazało się. że moi służący bynaj
mniej nie opowiedzieli za wiele. We wnę
trzu świątyni, na kamiennych ławach, 
spoczywały ludzkie postacie. Były to 
mumie. Sztukę balsamowania zwłok do
prowadzili Inkowie do wyższego pozio
mu niżeli Egipcjanie. Przez szpary w ko
pule przesączało się w grobową salę, w 
której się tnajdowałiśmy, niepokojące 
światło. 

Niejednokrotnie już doświadczyłem, 
że przesady dzikich ludów opierają się 
w dużej mierze na prawdzie. Dlatego też 
zachowywałem duży dystans w stosun
ku do mumlj, siejących grozę swą mar
twotą. Ambicją moją jednak było zdo
bycie fotografii tajemniczej świątyni. 
W czasie, gdy czyniłem przygotowania 
do zdjęcia, Domlngowi udało się wyśliz
gnąć z świątyni i zbiec. Samotność przy
tłoczyła mnie. Cisza była tak absolutna, 
że zdawało się, że słyszy się ją. Pobieg
łem do wrót świątyni, i zdążyłem leszcze 
zauważyć uciekającego Dominga. Na 
moje wezwanie zatrzymał sie i cofnął. 
Drżąc na całym ciele, wskazał ml na nie
bo, które stało się nagłe zupełnie czarne. 
Zbliżała się straszna burza. 

Razem z Domingiem, którego trzy
małem za rękę, pobiegłem z powrotem 
do świątyni. Pierwsze spojrzenie rzuci
łem na mój aparat. Statyw leżał na zie
mi, a rozstrzaskany- aparat obok niego. 
Zrobiłem w mym bloku powierzchowny 
szkic świątyni i kazałem Domlngowi, aby 
zebrał mój aparat. W tym momencie 
usłyszeliśmy pierwszy grzmot. 

I wtedy nastąpiło to — najbardziej 
niepojęte. Mumie nabrały życia. Zdawa
ło mi się, że otworzyły one usta. że mó
wią i gestykulują. Domingo padł na zie
mie. Z Całej siły broniłem sie przeciw 
ogarniającej mnie trwodze. Odkryłem, 
że wdzierające się przez kopułę światła 
i błyskawice igrają po postaciach mumii 
i wywołują te dziwne złudzenia życia. 
Obfite krople deszczu czyniły kolorowe 
pasy, w które mumie były owinięte, po
łyskującymi. Na tym zagadka mogła 

hm z obciętym językiem 
potrafła zdradzić tajemnice sypialni małżeńskiej 

Basza Busz iest człowiekiem bogatym, wła
ścicielem rozległych włości w Kabylii. 

Pomimo, że ukończył już 75 lat Basza Bu»z 
ożenił sie ostatnio po raz czwarty. Wziął za to
nę prześliczną dziewczynę z sąsiedniej wioski 
imieniem Urida, co znaczy Różyczka, Była ona 
cokolwiek młodsza od męża, bo liczyła sobie 
dwadzieścia wiosen 

Basza Busz darzył swą młodą żonę prawdzi
wie ojcowską czułością. Obawiał się jednak że 
Różyczka zechce być może opowiedzieć o tym 
przyjaciółkom i że może się stać pośmiewiskiem 
całej wioski. Co zrobić, aby tajemnica s|ę nie 
wydała? 

— K " n : c c końców - pomyśle' ntaruszek 
wie^lzą o tym tylko trzy osoby: Allach, jak i 

żona. Allach jost miłosierny, ale kobieta? 
Basza zadecyrowal się szybko. Pewnej nocy, 

gdy Różyczka zasnęła, ostrym nożem obciął jej 
język. To go uspokoiło: ujeina Różyczka nie bę
dzie mogła zdradzić jego tajemnicy. 

Niestety, pomylił się. Młodą arabkę zabrano 
do szpitala niUjaklego. W szpitalu tym spotkała 
się nietylko t mieszkankami swojej wioski, ale 
przypadkowo poznała też korespondenta „Pa-
ris Soir" Raineau. Na migi potrafiła opowie
dzieć swojt dzieje — 1 Oto historia niedobra
nego małżeństwa stała się wiadomą nietylko w 
rodzinne) wiosce baszy ale nawet w Europie. 

Sąd skazał starca na wypłacenie of!»rze wiel 
kiego odszkodowaniu, "pist-ając sie n i tym że 
jeżyk jest zarazem n»jwi",kszyin skarbem czło
wieka i — wielkim i łem. 

być rozwiązana dla człowieka nauki. 
Ale oczekiwały mnie dalsze niespo

dzianki. Krople spływające z ścian na 
ziemię sprawiły, że z podłogi wznosić się 
zaczął jakiś żółty gaz, który przesłonił 
ml wszystko przed oczyma. Widziałem 
tylko we mgle modlącego się gorliwie 
Dominga, zwracającego się nieznanymi 
ml słowami do mumii, przed którą sią 
znajdował; Poruszona przez niego po* 
chyliła się. Wyglądało to, jakby niebo
szczyk sięgał po żywego człowieka. 

Schwytałem Dominga, i pociągnąłem 
go do wyjścia. 

Udało ml się wydostać do wrót. Zna* 
lazłszy się na wolnym powietl ".u, te " 
na ziemię. Przypuszczam, te j?° 
świątyni pokryta była jak rr" na 
która łącząc się z kroplami d( 
auwała trujący gaz. 

Na tym wyczerpuje się moje sprawo
zdanie z tej niezwykłe] wyprawy. 

Pragnę jeszcze dodać, że dokładnie w 
pół roku po opisanych zdarzeniach po
kazał mi Domingo, że ręce jego pokryte 
są jakaś wysypką. Wysypka rozsze
rzała się po całym ciele. Staraliśmy się 
jej przeciwdziałać, ale bezskutecznie. 
Być może, że była prawda w tym, co on 
mi powiedział, że ten. kto ujrzy porusza
jących się zmarłych w świątyni, sam mu
si zejść z tego świata, nim minie rok. 
Możliwe, że takie mumie wydzielają tru
ciznę, która zabija tych, którzy ją dot
kną. 

Jedyną nadzieję pokładałem w profe
sorze Rtihlu. Do niego posyłam Do
minga... 

Taka była treść pisma, pozostawione
go mi przez prafesora Ruhla. Przez okno 
wdzierało się słońce i stłumione dźwięki 
wielkiego miasta. 

Do gabinetu wszedł profesor Ruhl: 
— Przeczytałeś? — zapytał. — Ro

zumiesz teraz zapewne mój stan. A wczo 
raj właśnie mięliśmy 16-go kwietnia. 

...zdawało nam się, że mumia żyje... 

Przypomniałem sobie, że sprawozda
nie pisane było 15-go kwietnia roku ubie
głego. Ruhl, akcentując datę, wydobył z 
kieszeni świeżą gazetę. Duże czcionki 
uwypuklały nazwisko „Balding". Nie 
żył. 

— Domingo także nie żyje — dodał 
profesor Ruhl — zmarł przcthvczoraj w 
mojej klinice. Byłem zupełnie bezradny 
wobec jego chorobj. Są moce. wobec któ 
rych nauka nie ma nic do powiedzenia. 
I^żeproy^adztfern obdukcję zwłok — i nic 
nie znalazłem. 

Th. Ericsson. 
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SZTUKA PISANIA NA NIEBIE 
kwitnie w Ameryce...-Pisarz, któremu płaci si* honorarium za ...każdą napisaną 
literę.—Trwałość jego dzieła zależna est od ...wiatru.-Idealna reklama w USA 

Na wysokości pięciu tysięcy metrówj wyraźną lub niekształtną, a taki napis Do pisania „na niebie" potrzebny Jest, 
ponad Nowym Jorkiem uwija się samo 
lot 

Lotnik - akrobata zakreśla w szalo
nym tempie najdziwaczniejsze figury 
pod takt warczącego motoru... 

Szlakiem samolotu ukazują się na 
niebie smugi czarnego, gęstego dymu. 
Na błękitnym tle zarysowują się regu
larne linie... 

Oto zarysowała się długa linia. Lot
nik poleciał dalej i po chwili wziął ostry 
zakręt. Powraca do miejsca, w którym 
urwało civ, <**"g& czarna linia i nadal 

<m»« • z ' unolotu smugę czarnego 

indach powstaje litera L. 
Jeszt. ' i karkołomnych manew 

obok litery L, powsta 
je wyraźnie litera U. 

W szybkim tempie kontynuuje „pod
obłoczny pisarz" swą karkołomną pra 

„na niebie" osiąga przecież tylko wów- samolot specjalnej konstrukcji. Takich 
czas swój cel, jeśli nie pozostawia nic do samolotów istnieje w całej Ameryce za 
życzenia pod względem jasności i wyra- ledwie dwanaście. 
zistoścl 

Aby umieścić na niebie jeden jedyny 
krótki wyraz — musi lotnik przebyć w 

Producenci środka chemicznego, wy
twarzającego ten dym, strzegą pilnie ta
jemnicy owej substancji, nie ulega jed
nak wątpliwości, że składa się ona z gę
stej oliwy, zawierającej różne domiesz
ki chemiczne. 

Oczywiście — niezawsze można pi
sać na niebie. Należy w tym celu upa-
trzeć przede wszystkim odpowiedn.ą po
godę. W powietrzu musi bvć cisza, w 

Już z powyższych szczegółów wyni
ka jasno, dlaczego zawód podobłoczne
go pisarza jest szalenie trudny i dlacze-

najrozmaitszych zygzakach przestrzeń, I go reklama tego rodzaju jest tak bardzo 
równającą się w sumie conajmniej stu kosztowna... Dodajmy do tego jeszcze, 
kilometrom. | że złe wykonanie pracy naraża lotnika 

Każda litera musi być umieszczona na to, że firma zakwestionuje wypłatę! przeciwnym razie napis zbyt szybko 
na przestrzeni twyższej o conajmniej 50 honorarium, a o złe wykonanie wcale 1

 r 0 zwie je się Również niebo nie powiii-
metrów od poziomu, na którym umiesz-' nie jest trudno... I n o w pomyte obłokami, wówczas bo-
czona została litera poprzednia, w prze- Lotnik musi pisać od lewej do prawej w j e m n a p j s będzie niewidoczny 
ciwnym wypadku śmigło samolotu „wy- strony. Każda litera ma mniej więcej 
maże", niczym gumka, poprzednią l i - | dwa kilometry długości. Kropka jest tak 
terę.- I wielka jak... trzypiętrowy dom. 

B ł ę d y „ d r u k a r s k i e 4 4 

W jednej z nowojorskich gazet za
mieścił pewien reporter wywiad z po

cę. Jeszcze kilka minut i nad Nowym' czątkującym dopiero w sztuce „pisania 
T 1.:' .I.t i..! l.l_Ł. I . . _„_l.. . no nw.liin" ln«inl..;„,,i ni.-.,,- , " i,,,-, iniln. Jorkiem zawisł triumfalnie cały napis, 
oznaczający nazwę jakiegoś gatunku pa
pierosów lub markę samochodową... 

„Podobłoczny pisarz" wylądował już 
na Jednym z lotnisk amerykańskiej me
tropolii i odpoczywa teraz po dokona
niu swego „majstersztyku", ale napis 
widnieje jeszcze. Przez conajmniej pięt 

na niebie" lotnikiem. „Pisarz" ten zwie 
rzył mu się, że wolałby napisać na pa
pierze kilkanaście tysięcy wyrazów, niż 
jeden wyraz „pod "blokami". 

— Podczas gdy wykręcam sobie gło
wę, aby obserwować, czy prawidłowo 
powstaje jedna litera, jednocześnie mu
szę myśleć o następnych, a — niezależ 

naście minut będzie widniał — jeśli po- nie od tego — wykonywać najbardziej 
goda pozwoli, nawet nieco dłużej. A 
przez ten czas kilka milionów mieszkań
ców Nowego Jorku przeczyta go 1 — 
nawet wbrew woli - - nazwa papiero
sów lub marka auta utkwi podświado
mie w Ich pamięci... 

Cel reklamy został osiągnięty — nie
mal idealnie. Olbrzymia ilość ludzi zwró 
clła na nią uwagę, przeczytała ją. 
^Podobłoczny pisarz" otrzyma ogromne 
honorarium, ale też — zasłużył za nie 
uczciwie. 

C o I m p o n u j e A m e r y c e . . . 
Podobłoczna reklama jest już od kil

ku lat „najnowszym krzykiem" w tej 
dziedzinie. Ameryka jest ogromnie zbla
zowana pod względem pomysłów rekla
mowych. Najbardziej pomysłowe tricki 
szybko powszednieją, bowiem inne, co
raz nowsze, coraz efektowniejsze pomy 
sły spychają je na plan dalszy.- Jeżeli 
więc „podobłoczne pismo" wciąż jesz
cze „nie przejadło się", jeśli wciąż jesz
cze budzi zainteresowanie — należy mu 
się słusznie tytuł najlepsza] reklamy, Ja
k a dotychczas w całym świecie wymy 
ślono._ 

Ale reklama ta ma tę poważną wadę, 
te jest szalenie kosztowna. Lotnicy, 
trudniący się „pisaniem pod obłokami", 
zarabiają sztuką swą więcej, niż nieje
den minister w Europie. Są oni jedyny
mi w świecie pisarzami, którzy pobiera-
)a honorarium nie od wiersza, ani nawet 
nie od słowa, lecz — od litery... 

W całej Ameryce jest ich zaledwie 
kilkunastu. Ale bo też pisanie pod obło
kami Jest sztuką, nie tylko wysoce nie
bezpieczną, lecz również bardzo trudną, 
wymagającą nlelada umiejętności, wpra
w y I orientacji... 

Przez długi czas trzeba się w niej 
Ćwiczyć, nadomiar nie każdy lotnik po
trafi, nawet po wieloletnim ćwiczeniu 
się, wtajemniczyć się w jej arkana. 

W b ł y s k a w c z n y m t e m p i e 
Pisarz taki musi nietylko przyswoić 

sobie sztukę akrobatyki powietrznej. 
Napis na niebie musi być wykonany w 
niemal błyskawicznym tempie, bowiem 
— jak powiedzieliśmy — trwałość napi
su jest obliczona na najwyżej kilkanaś 
cie minut. Gdyby od napisania jednej 
litery do drugiej upłynęło więcej niż kil
kanaście sekund — początek wyrazu 
byłby niewidoczny już wówczas, gdy 
lotnik pisałby jeszcze jego końcowe li 
tery. 

Nadto pisanie pod obłokami wymaga 
niesłychanie śmiałych ewolucyj i precy-

karkołomne manewry aparatem. Jeden 
fałszywy manewr i — cała robota jest 
na nic. „Pisarz" jest zblamowany nie
tylko wobec firmy, która mu dala zlece
nie, ale zarazem wobec „całego świa
ta". . To znaczy: Wboec setek tysięcy 
a inożo nawet milionów osób, które ob
serwują Jego pracę pisarską 

Pewnemu lotnikowi zdarzyło się, że 
gdy wylądował już na lotnisku f spojrzał 
na dzieło swe na niebie - - zauważył ku 
swemu przerażeniu, że — zamiast pisać 
od strony lewej do prawej — wykonał 
napis odwrotnie. Pismo było nieczytel 
ne — jak w lustrze... 

Był to pisarz jeszcze początkujący w 
swym zawodzie.stracil więc orientację 
Cały Nowy Jork śmiał się, jedynie ko 

wodzeniu tym nie było w gruncie rze
czy nic dziwnego... 

Nierzadko zdarza się, że litera — 
wbrew najrzetelniejszym wysiłkom i 
skupionej uwadze pisarza — jest nie
kompletna. Naprzykład zamiast litery E 
ukazała się na niebie litera F. bowiem 
pilot zapomniał o dolnej poprzecznej 
kresce. W takich wypadkach nie pozo
staje nic innego, jak w najwyższym po
śpiechu nałożyć jeszcze ze dwadzieścia 
kilometrów i dorobić zapomnianą kres
kę, zanim wiatr rozwieje calv napis... 

W ubiegłym roku złośliwy los wypla 
tal figla pilotowi, który otrzymał pole 
cenie umieszczenia na niebie słów „AIR 
SHOW 1937" (Wystawa powietrzna). 
Była to reklama wystawy samolotów, 
Jaka wówczas została zorganizowana w 
Nowym Jorku. Podczas karkołomnej 
pracy, wymagającej szalonego pośpie
chu, podobłoczny pisarz... zapomniał zu
pełnie o literze „H" w wyrazie „SHOW:' 
i w ten sposób stało się, że zdumieni1 no
wojorczycy przeczytali na niebie napis: 

AIR SOW 1937 
co oznacza: powietrzna świnia (macio
ra)... 

Można sobie wyobrazić, jakie salwy 
śmiechu rozlegały się w całym mieście, 
z powodu kosztownej reklamy, poczy-

ledzy jego wiedzieli dobrze, że w niepo-l nionej dla... świni. 

A k c j a p r z e d w y b o r c z a 
Podczas ostatnich wyborów wpadł 

pewien kandydat partii demokratycznej 
na pomysł zareklamowania się wobec 
wyborców przy pomocy pisma podobło
cznego. Małżonka jego, która jest zna
ną lotniczką, uczyła się specjalnie przez 
kilka tygodni pisać nazwisko męża „na 
niebie" I dokonała tej sztuki. 

Kandydat osiągnął cel — zosta? wy
brany. Niemnie! jedna ze zwnlczaiacych 

jego kandydaturę gazet republikańskich 
utrwaliła w następstwie dowcip, że na
zwisko tego kandydata drży za lada pod 
muchem wiatru I szybko znika z hory
zontu.-

Dym, odgrywający przy pisaniu pod
obłocznym rolę atramentu, zostaje wy
tworzony przez motor samolotu. Musi to 
być, oczywiście, dym jaknajbardziej gę
sty i czarny. 
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Kronika literacka 

Lotnik musi również upewn.ć się, za
nim zacznie pisać, że w rejonie powietrz 
nym, w którym napis ma być umieszczo
ny, nie ma t. zw. „dziur w powietrzu, 
bowiem jeśli aparat, natrafiwszy na taką 
dziurę, opadnie raptownie o kilkadzie
siąt lub nawet kilkaset metrów — litera 
będzie zniekształcona... 

Próba rejonu polega na tym, że lotnik 
robi najpierw długą poziomą kreskę. Je
żeli próba wypadnie dodatnio — dopie
ro wówczas zaczyna pisać. 

Bodaj najbardziej charakterystycznym 
dla zawodu „podobłocznego pisarza" 
szczegółem jest fakt. że w Ameryce 
traktuje się go... niemal Jak gwiazdę fil
mową. Zbieracze autografów cenią pod
pis takiego lotnika t ik samo, jak auto
graf Roberta Taylora. Shirley Tempie lub 
innej znakomitości... jak powiedzieliśmy 
— jest ich w Stanach Zjednoczonych tyl
ko kilkunastu... 

„Pisarz podobłoczny" musi mieć „ta
lent" — jak zresztą każdy wybitny pi
sarz... 

J a k s i ę r o b i m a j ą t e k 

Chociaż pisanie „n.t niebie" przyjęło 
się i rozpowszechniło właściwie jedynie 
w Ameryce i reklama „podobłoczna" 
może być uważana z istoty swej, za ty
powo amerykańską, jednak wynalazek 
ten został dokonany — w Europie. 

Przed przeszło dwudziestu laty. w 
ostatnim roku wojny wszechświatowej, 
major armii angielskiej John C. Savage 
wpadł na pomysł, w jaki sposób m.jżna-
by było podawać pewne sygnały woj
skowe w ten sposób, aby były one wi
doczne dla wszystkich. Chodziło o takie 
sygnały, które ze względu na odległość 
nie mogły być podane w żaden inny spo
sób. 

Pomysł sygnalizowania przy pomocy 
dymnych znaków na niebie zaakcepto
wany został przez angielski sztab gene
ralny I wkrótce też wielokrotnie zreali
zowany. 

Idea została jednak dopiero po wojnie 
udoskonalona. Po raz pierwszy zostają 
ona dla celów reklamy wykorzystana w 
Anglii. Podczas wyścigów konnych w 
Epsom lotnik angielski kapitan Turner 
wypisał na niebie, ponad głowami dzie
siątków tysięcy widzów, słowa „Daily 

• -i_-.i_t.t_i Bardzo d.k.wym ryżem charakterystycznym , y a e t r 0 W . Żołnierz. d d o U o a t l J a m i 6 y f . 
. °nu j , cudów, gdyż M a „ . . _ t y t u | z n a n e j _ . a _ e t y , o n d y n s k i e j 

Lotnik ten udał się nnstepnie do Ame
ryki. Wkrótce po przybyciu do Nowe
go Jorku wzbił się w powietrze i wypi
sał na niebie słowa: 

„Hallo U. S. A." 
Po upływie kilku lat byl już bogatym 

człowiekiem. Amerykanie zrozumiali bo-

wspólczesnych prądów literackich |est zmiana mogą zbliżać się. do nieprzyjacielskich okopów 
tematyki powieściowe). Poszukiwania nowe) niemal niespostrzeżenL 
treści dają czasem wyniki bardzo ciekawe. Jak, • ( 

wiadomo, „bohaterem" ostatnie) powieści blo-j I rrmg Słone napisał nową biografią Jacka 
graficznej Emila Ludwiga fest Nil . Dziele rzeki Londona. Autor podaje wiele ciekawych 1 nie-
po raz pierwszy chyba wzbudziły zalnteresowa- znanych dotychczas epizodów z ł y d a Londona 
nie pisarza te) miary. ; oraz opisuje Jego dramatyczną śmierć, i 

Obecnie ukazały słą dwie nowe książki o po- i * • * 
dobne| tematyce. Pierwsza nosi tytuł - A t l a n - ! „ W poszukiwaniu Torąuemady" — oto tytuł wiem wartość takiej reklamy i lumer 
tyk". Je) autor, Edmond Le Danoit, opisał życie książki Roberta Lalvela. Jest to opla podróży po ZOStał wkrótce zasypany zle„-niami. 
Oceanu Atlantyckiego na przestrzeni kilku wie- Hiszpanii 1 Portugalii, które) głównym celem by- Następnie zjawili się jego konkurenci 
ków. Druga ksiątka Ellana Fainbera nosi tytuł | 0 odnalezienie śladów Inkwizycji. Wskutek woj- wśród lotników ameryk^ńclfi.-li. 
,Zyclc welbląda". ny * ° p " * i *»»<* "usiał przerwać swe poszn- • • • • • • • ^ ^ ^ { J S U t t t l 1 T T ' 

W Jednym z miesięczników francusńlch dru
k u ) , t lą obecnie powieść Jacka Spltza p. t. „Ela
styczny człowiek". Bohaterem powieści Jest dr. 
Flor, który wynalazł sposób zmniejszania i po
większenia atomu. Dr. Flor dzięki swemu wy
nalazkowi zamienia karzełka w człowieka nor
malnego, lecz wskutek braku obiektów musi stroi Jest „.nieznany, 

• i • 
W Londynie ukazała się nowa książka o Hen

ryku Helnem. Autor opowiada między innymi 
o ignorowaniu Heinego w Niemczech, dzie
ci wprawdzie uczą się na pamięć Jego wierszy, 
ale w szkole mówią im, i i autor tych pięknych 

KIEDY.MAMY M O U Z E J U Z 
BEZ SCIGACIAANI R U S i 

przerwać dalsze swe prace. • m • 
Lecz oto wybucha wojna i władze zwracają W jednym z wydawnictw londyńskich ukazał 

się do doktora Flora, aby oddal swój wynalazek sic <łrugi tom pracy historycznej p. Ł „Przed woj-
Zyjnych rilCłlÓW. Najmniejsze Odchylę- '» • usługi państwa. Flor zabiera się do pracy 1 ną". Autor daje w te) książce szereg portretów 
nie Od precyzyjnej linii, koniecznej dla mamienia całą dywizję żołnierzy w stworzenia równych działaczy politycznych, którzy kierowali 
napisania Określonej l i tery, Czyni ją I l ie - I o rozmiarach, nie przekraczających pięciu cen- losami Europy przed wojną 1914 r. (lu) 

W P Ł A T Y K ł C . O . M O O f l l 

http://�
http://-i_-.i_t.t_i
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Dyr. Zrzeszenia p. IGNACEMU KADYSIEWICZOWI z powodu śmierci siostry Jego 

O N I I F R I E D 
Zarząd Zrzeszenia Przemysłu Pończoszn iczego w Państwie Polskim 

szczere współczucie wyraża 

lenie fabryk po światach 
Część zakładów podjęła już pracę. — Komisja roz

jemcza dla spraw dozorców domowych 

TEATR 

W roku bieżącym, wskutek ożywie
nia w handlu, wywołanego mrozami, skro 
eona została' do minimum przerwa świą
teczna w przemyśle. W dniu wczoraj
szym około 60 proc. robotników zwolnio 
nych na święta, podjęło już pracę. Z po
zostałych zakładów przemysłowych, 
większość uruchomiona bidzie w dniu 2 
stycznia, tylko nieliczne fabryki utrzy
mają przerwę xi produkcji' do 9 stycznia. 

* * 
W . tygodniu przedświątecznym wy

buchł strr jk okupacyjny w fabryce i irmy 
Wajs i Walter przy ul. Magistrackiej 
nr. 17-19. Strajk wynik i na tle zamierzo
nej redukcji części robotników. 

Dwukrotne próby interwencji, podej
mowane przez inspektorat pracy, nie da
ły rezultatu, wobec czego strajkujący 
robotnicy pozostali w murach fabrycz
nych w okresie świąt. Dziś podjęte bę
dą dalsze kroki mediacyjne. 

Związek zawodowy szoferów wystą
pił z.żądaniem podpisania przez przed
siębiorców autobusowych nowej umowy 
zbiorowej oraz przyznania szoferom pod 
wyżki płac w granicach do 15 proc. 

Włamanie do mieszkania 
s e * ' r . e* srza konsulatu francuskiego 

Wczorajszej nocy, dokonano wlama 
nia do mieszkania p. Henri Bernolette'a, 
sekretarza konsulatu francuskiego, za
mieszkałego przy ul. Różanej 10. 

K i lku nieujawnionych dotąd sprawców 
sforsowało zamki u drzwi . wejściowych 
i korzystając z nieobecności państwa 
Bernolettc (bawią obecnie w Paryżu), 
przystąpiło do plądrowania mieszkania. 

Przypadkowo jednak znalazł się w po
bliżu mieszkania dozorca tego domu, któ 
ry usłyszał podejrzane szmery i dobyw
szy rewolweru, wszedł do mieszkania 
sekretarza konsulatu, Złodzieje wybie
gli na ulicę i skryli się pod osłoną nocy. 
Pomimo natychmiastowego pościgu, ni
kogo nie ujęto. 

O nieudanym włamaniu powiadomio
no wydział śledczy, który wszczął ener
giczne dochodzenie, (gr) 

Jutro odbędzie się w tej 
konferencja w inspekcji pracy. 

sprawie 

Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
dniach -zwołane będzie posiedzenie nad
zwyczajnej komisji rozjemczej, powoła 

zorców domowych w Łodzi. Komisja 
składać się będzie z 23 osób, t. j . trzech 
członków — reprezentantów minister
stwa opieki społecznej, spraw wewnętrz 
nych i sprawiedliwości oraz po 10 ławni
ków z obu zainteresowanych stron. — 

MflZYKA / z i u k ; 
TEATR MIEJSKL 
(Śródmiejska 15). 

Dziś, w środę, o godz. 8.30 wiecz. sztuka Fo-
dora „Tajemnica lekarska" w reżyserii L Bie-
siadeckiego. 

W czwartek przedstawienie zawieszone. 
TEATR POLSKI. 
(Cegielńiana 27) 

Dziś i codziennie o godz. 8.30 wiecz. jope.' 
retka Hervego ,,N.itouche", w adaptacji L^ona 
Schillera. 

DZIŚ „BURZA" W F I L H A R M O N I I . 
Dziś o godzinie 9-ej min. 15 wieoz. „Burza" 

w inscenizacji L. Schillera. 

„W. I. Z. O." 
Dziś, w środę, dnia 28-go grudnia, o godz, 

9-ej wieczór, w lokalu własnym (Piotrkowska 
Nr. 86) odbędzie się herbatka towarzyska, połą
czona z referatenł p. Miry Jakubowiczów?} ? 
Warszawy n. t. „Organizacja życia codzienne
go". Wstęp wolny dla członkiń i wprowadzo
nych gości, 

W piątek, dnia 30-go grudnia o godz. 5-ej 
po pol. odbędzie się podwieczorek towarzyski 
połączony z dyskusją n. t. „Nasze zadania' w 
chwili obecnej". 

nej przez ministerstwo opieki społecznej Przewodniczyć komisji będzie inspektor 
dla ustalenia warunków pracy i płac do- pracy Błażewsiki. (i) 

Dotknięci zgonem 

b. p 
składamy ta drogą 

G e r s z o n a W e i n s t e i n a 
pozostałej Rodzinie wyrazy współczucia 

F IRMA „ E K A R " , 
ŁÓDŹ. P IOTRKOWSKA 61. 

Pierwszy milion radiosłuchaczy 
Wielka nagroda dla abonenta zarejestrowanego pod M 1.000.000 

Dwaj sąsiedzi pierwszego milionera 
radiofonii polskiej, a mianowicie ci, któ
rzy zarejestrowani zostaną pod Nr. Nr. 
999.999 i 1.000.001, otrzymają ksiażecz 
k i oszczędnościowe: ;z„ .wkładami, . D O 
i.000 zł. każda.' 

Z okazji pierwszego miliona radio 

Szybki napływ abonentów radia, ja
ki dal się zaobserwować w ostatnich 
dniachpr zedświątecznych, spowodo
wał, że liczba abonentów Polskiego Ra
dia w najbliższym okresie podniesie się . 
do miliona.' :.A..tv W ^ s f t * N 

Pierwszy milion radiosłuchaczy w 
Polsce świadczy, że znajdujemy się na słuchaczy — dwaj najstarsi i najwior 
dobrej drodze w ogólnym rozwoju kul-1 niejsi abonenci Polskiego Radia, a więc 
turalnym i cywi l izacyjnym. | ci, którzy bez. żadnych przerw figurują 

Polskie Radio chcąc wyróżnić ten w kartotekach Polskiego Radia od roku 
radosny dla radiofonii fakt, postano-! 1926, względnie 1927, otrzymają rów-
wilo of'arować 100 szkołom kresowym'nież książeczki oszczędnościowe po 
odbiorniki radiowe z kompletnym wy - , 1.000 zł., drogą losowania, 
posażeniem, ponadto zaś abonentowi, I Każdy więc, kto zamierza w najbliż-
który zarejestrowany zostanie w karto- szym czasie stać się abonentem Pol-
tekach Polskiego Radia pod Nr. 1.000.000 skiego Radia, winien przyśpieszyć de 
— książeczkę oszczędnościową, na su- cyzję. gdyż ma okazję zostania pierw-
mę 4.000 zł. i szym milionerem radiofonii polskiej. 

Wyścig zbrojeń na morzu trwa 

HUMOR 
DOWCIP 
i SENTYMENT 

wyznaczyły sobie 
rcndez-vous 
w świetnej komedii 

H O T E L 
w 

T Y R O L U 
wg. powieści Kestnera 

TRZEJ P A N O W I E 
N A ś \ ' I E G U 

Wkrótce 
w kinie 

„CASINO" 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

ŚRODA, dnia 28-go grudnia 1938 r. 
5.30—5.35; Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze", 

5.35—6.35: Muzyka poranna (płyty). 6.35—6.50; 
Gimnastyka. 6.50—7.00: Muzyka (płyty). 7 00-
7.15: Dziennik poranny. 7.15—8.00: Muzyka (pł.). 

8.00—11.57: Przerwa. 
11.57—12.03: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03—13.00: Audycja południowa. 13.00—14.00: 
Przerwa. 14.00-14.50: Melodie z filmów (pł.). 
14.50—15.00: Łódzkie wiadomości giełdowe i 
odczytanie programu. 15.00—15.30: Nasz kołi-
cert — „Co było pod choinką?" — audycja 
słowno-muzyczna dla dzieci w opracowaniu mu
zycznym Stanisławy Kaszprówny i Anny Skrzyń
skiej. Reżyseria Heleny Tymienieckiej (z Kato
wic). 15.30—16.00 Muzyka obiadowa. Wykonaw
cy: Orkiestra Rzogłośni Wileńskiej pod dyr. 
Władysława Szczepańskiego. 16.00—16.05 Dzien
nik popołudniowy. 16.05—16.20; Wiadompści 
gospodarcze. 16.20—16.35f „Dom, i, szkoła" -Ja.-

węda dc. Antoniego Karpowicza. •' 
16.35—17.00: Koncert kameralny muzyki'pol

skiej. Wykonawcy: Soweryn SnieckowsUi •— 
obój, Ludwik Kurkiewicz — klarnet, Bazyji 
Orlow — fago'., prof. L. Urstein — fort. 

17.00—17.15: Odczyt wojskowy. 
17.15—18.00: Podwieczorek przy głośnjjcu (pł.). 
18.00—18.10: Wypadki na ringu i na boiskach — 

pogadanka — wygłosi Marian Kozowski. 
18.10—18.25: Muzyka (płyty). 
18,25—18.30: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.30—18.40: Nasz język — pogadanka —. wy-

. glo?i Zofia Chądzyńska. 
18.40—19,00: Dyskutujmy. • 
19.00—20.35; Koncert Górzyńskiego, Arkadiusz 

Flato — skrzypoe, Michał Zabeyda-Siimic-
gi — śpiew. ,: -r...'•}'; 

20.35—21.00: Audycjo Informacyjne: Dziennik 
wieczorny. — Wiadomości mcteorologi-.jzne. 
Wiadomości sportowe. — Nasz program na 
jutro. 

21.00—21.45: Koncert chopinowski w wyk. Zbir 
gniewa Grzybowskiego. .1, 

21.45 —22.00: „Cyklon" _ powieść mówiona 
Ferdynanda Goetla. ; 

22.00—22.10; Pogadanka aktualna. ..Zycie 
kulturalne Pabianic" — wygłosi B. Popp>v 

22.10—22.45: Koncert solistów. Wykonawcy;: 
Olga Musialówna — sopran, Alfred MuUefi-l 
skrzypce, Artur Wcntland — akomp. '- : " . ' 

22.45—23,00: „Wiersze o Łodzi" — Tadeuoią 
Bangrata — recytacje. < 

23.00—23.05: Ostatnie wiadom, dziennika wie
czornego. Komunikat meteorologiczny, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.30 SAARBRUECKEN: Koncert symfoniczny. 
20.3P—EUrAPESZT: Koncert ork. operowej. ' 
21.CC—MEDIOLAN) „Duiul" — poemat 'pasto' 

rałny Mule'ego. 
21.00—BRUKSELA Fronc. „Król cyrku" _ cpe-

retka Ali • > .-. i 
21.30—PARIS P.T.T.: Ostatnie przeboje. 
21.30—RENNES: Koncert symfoniczny. 
20.30—STRASBURG: Koncert symfoniczny. 
22.00—RADIO PARIS: „Paryi 1938"—r.-kaharel. 

Stany Zjednoczone, Francja, Włochy, Niem
cy, a nawet i egzotyczny Syjam gorączkowo do-
zbrajają się na bezmiarach wód morskich. We
dług cstr.tnich wiadomości nowy wspaniały fran
cuski lotniskowiec „Bearn" (na zdjęciu) roz
począł jut swą służbę. Nic dziwmy się tedy, 
że 1 Polska w tym wyścigu nie może pozostać 
w tyle. Zarzrd Funduszu Obrony Morskiej 
uchwalii romówioric dwu sciffaczy torpedowych, 
typu odpcwindn.!,nccgo naszym wr.runkcm tak
tycznym. Jest to zapoczątkowanie przewidzianej 

programem budowy serii ścigaczy przez poszczę 
;,<j'r.c okręgi Ligi Morskiej i Kolonialnej. 

Zaznaczyć należy, iż w Łodzi 1 na terenie 
województwa łódzkiego akcja zbiórkowa na ści 
gacza im. wicepremiera inż. E. Kwiatkowskiego 
tiwa w cale) pełni. Po „Orle" okręcie podwod
nym, wybudowanym z pieniędzy społecznych, 
którego przybycie do Gdyni spodziewane jest 
10-go lutego 1939 r., niewątpliwie wypłyną na j 
polskie morze pierwsze ścigaczet. 

„ F O T O P L A S T I K O N " u l . Moniuszki 2 
wyświet la dziś i dni następnych 

Z B e l g r a d u d o B u k a r e s z t u 
Malownicza podróż. Dunajem ze stolicy Jugo
sławi i do stol icy Rumunii . Wstęp 25 gr., mię" 
dzież szkolna 15 gr. Sala należycie ogrrana. 

i 

„ F O T O P L A S T I K O N " u l . P lot rko ita B 

WYSPA JAWA 
P e r t a k o l o n i j h o l e n d e r s k i c h \ 

I zimą i latem 
bezrobotny Twym bratem 
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Stany Zjednoczone 10 tysięcy samolotów 
W s p ó l n a o b r o n a r e p u b l i k a m e r y K a ń s K l c h 

nie jako rezerwę lotnictwa wojskowego. 
Cywilne władze lotnicze otrzymały po
lecenie maksymalnego popierania lotnic-

Waszyngton, 27 grudnia, twa sportowego. Realizacja tego planu 
Preizydent Roosevelt zatwier- będzie kosztowała 98 miln. dolarów 
zkolenia 20 tys. pilotów rocz- rocznie. 

Waszyngton, 27 grudnia ! wszelkiemu zagrożeniu kontynentu ame-
(PAT). Potwierdzają się pogłoski, iż rykańskiego na skutek konfliktów na 

prezydent Roosevelt ma zażądać od Iz- [ innych kontynentach", 
by reprezentantów i senatu kredytów 
na budowę 
DZIESIĘCIU TYSIĘCY S A M O L O T Ó W 
w ciągu dwuch najbliższych lat. Prócz 
tego będzie wybudowanych 3000 wodo-
płatowców dla marynarki. Wszystkie za 
kłady lotnicze mają być zreorganizowa
ne w sensie produkcji seryjnej. 

Lima, 27 grudnia. 
(PAT). Konferencja panamerykańska 

zakończyła się dziś odczytaniem pro
tokółu zamknięcia, według którego kon
ferencja osiągnęła wszystkie cele, prze
widziane w zaproszeniu prezydenta Be-
navidesa, a mianowicie „wzmocnienie 
tradycyjnych węz łów, łączących repu
bliki amerykańskie, usiłowanie w y t w o 
rzenia nowych więzów solidarności, 
celem wzajemnej ochrony przeciwko 
niebezpieczeństwu wojny wewnętrzno-
amerykaiiskiej oraz obrony przeciwko 

Zdeirzenfe statku 
z n i e m i e c k i m p a r o w c e m t o w a 

r o w y m 
Berlin, 27 grudnia. 

W drugi dzień minionych świąt w 
kanale Kilońskim płynący do Gdyni sta 
tek polski „Warszawa" zderzył się z 
niemieckim parowcem towarowym 
„Christen Russ", płynącym w kierunku 
przeciwnym. 

Dzhib statku polskiego przebił ka
dłub niemieckiego parowca, na którym 
powstał pożar. 

Z wielkim wysiłkiem marynarzom 
statku niemieckiego oraz załodze kanału 
Kilońskiego udało się parowiec .•Chri
sten Russ" uratować, jednakże jest on 
T&ważnie z r r i s ^ c n y . 0 ' : ̂ -PJ »« 
-V.Statek „Warsgawa^mogł kontymu*-
wać podróż do Gdyni. 

(Pat) -
dził plan 

„VERY WILL" 
Perlumy angielskie o zapachu świeżym, miłym, 

Intrygulacym I nieskończenie t r y a l y m . 

Król Leopold we Franci. 
Bruksela, 27 gru-iaia. 

(Pat) — Król Leopold 3-ci i królowa 
matka Elżbieta, wyjechali no południ 
Francji 

% 

1 0 o s ó b l e ż a ł o n a s z o K 

N i e z w y k ł y f i n a ł świątecznej w y c i e c z k i s a m o c h o o o 
Z a t o r na szosie W i l a n o w s k i e j 

w ei . 

Wo.rsza,„a' 27 grudnia. 
Na szosie Wilanowskiej powsrtał dziś 

rano prawdziwy zator. Cały rząd furma
nek i innych pojazdów stanął wobec ta
rasujących drogę 10-iu ciał ludzkich, 
ułożonych na samej jezdni. W odległoś
ci kilku metrów siały 3 auta prywatne. 

Przejeżdżający szosą Stanisław Wil
goć zaalarmował policję,' która przybyła 
ńa miejsce, wzywając jednocześnie pogo 
towie. Wszyscy leżący.bez przytomnoś
ci — 8 mężczyzn i 2 kobiety — byli za
truci alkoholem. 

Jak się okazało, osoby te, rekrutują-

Codzienne używanie kremów 

E u k u ś o l 
zapewnia piękną i zdrową cerę 

Greenbelt, miasto—spółdzielnia 
Ciekawy eksperyment prez. Roosev^lta 

Fantastyczne pogłoski o zaakceptowaniu 
rzekomego „«?lanu ewakuacyjnega" Żydów z Gdańska 

. . . . , Warszawa, 27 grudnia I żyta zostanie na finansowanie emigracji 
W żydowskich kołach społecznych] elementu żydowskiego, pozbawionego 

Warszawy, n iezwykłe poruszenie wy 
wołała wiadomość o rzekomej uchwale 
Żydów gdańskich oraz o przyjęciu pro
jektu ewakuacyjnego uzgodnionego ja
koby z tamtejszymi władzami. 

Wed ług tego projektu, władze tam
tejsze, dążąc do umożliwienia Żydom 
opuszbźeńfa terenu Odnńskat • zgodzi ły 
się na wywiezienie po łowy- ' 'ma ją tków 
żydowskich, z t ym, iż druga połowa zu-

ce z zamożnych sfor stolicy, wyjechały 
trzema autami na święta do jedną z miej 
scowości podwarszawskich. Bawiono 
się tam ochoczo i raczono obficie różny 
mi trunkami. 

W drodze powrotnej towarzystwo 
postanowiło ,„,zniszczyć ' pozostałe za
pasy i alkohol. Ponieważ wszyscy byli 
niezbyt trzeźwi, po „śniadrjuu" ułożyli 
się na drodze do snu. 

Wszystkich doprowadzono do przy
tomności. Będą oni odpowiadać przed 
sądem za wywołanie niepokoju uliczne
go i zatarasowanie ruchu na szosie. 

S • • ̂  mv 

Jednym z eksperymentów z dziedzi
ny społecznej, przeprowadzanych przez 
prezydenta Roosevelta, jest budowa 

miasteczka Greenbelt. 
Jest to miasto — spółdzielnia. Wszyst 

kie sklepy są wspólną własnością mie
szkańców.. Jeden udział kosztuje 10 do
larów, każda rodzina ma prawo zakupić 
dowolną ilość udziałów, lecz bez wzglę
du na to ile udziałów posiada, ma pra
wo do jednego tylko głosu w zarządzie. 
Kaidy udziałowiec jest współwłaścicie
lem wszystkich sklepów gazowni, elek
trowni, kina, i t.d. Udział przynosi rocz
nie 4 proc, reszta dochodu z przedsię
biorstw dzielona jest proporcjonalnie do 
sumy zakupów uczynionych przez udzia
łowca w ciągu roku. 

O wszystkim decydują regularnie od
bywające się zebrania. Gospodynie na
radzają się, jakiego gatunku kartofle lub 
groch mają największą wartość odżyw
czą, lub jaka pasta do zębów jest najhi-
gieniczniejsza, a więc jaką należy mieć 
w sklepach. Nawet dzieci mają swoją 
spółdzielnię gdzie kupują zeszyty, gum
ki i t.p. 

GRAND-KINO 
Poczat. 4 ,6 ,8 .10 

Jeden z mieszkańców Greenbeltu 
podał w miejscowej gazetce wykres swe 
go budżetu, dowodząc, że w ciągu oś
miu miesięcy miał 20 dolarów procentu 
ze swego sklepu spożywczego, co poz
woliło mu na opłacenie udziału w green-
belckini stowarzyszeniu lekarskim, któ
re za pięć dolarów wpłaty członkow
skiej i tygodniową opłatę, od 1,50 dola
ra (za kawalera) do 2.25 (za rodzinę z 
czworgiem dzieci) zapewnia mieszkań
com stałą opiekę lekarską i wszelkie za 
biegi. 

W Greenbelt mieszka obecnie 689 
rodzin. Miasteczko było już całkowicie 
gotowe, gdy osiedlili się tam mieszkań
cy (w listopadzie ub. r.). Rząd Stanów 
Zjednoczonych wydał na budowę 14 
milionów dolarów, zatrudniając 3.000 
bezrobotnych. Domy wyposażono we 
wszystkie najnowocześniejsze urządze

nia, jak ogrzewanie i kuchnie elektrycz
ne, sufity szklane w hallach i t.p. Wy
budowano też piękne szkoły. Mieszkań
cami Greenbeltu nie mogą być ludzie 
zarabiający więcej, n i i 22 do 45 dolarów 
tygodniowo (zależnie od liczby osób w 
rodzinie. 

SERCE MATKI 
w r o i , g ł ó w n y c h : 
St. Angel-Engelówna — Lldla Wysocka, I. Mal 
kiewicz - Domańska — J. Orwld — Ina Benita 
— M. Cybulski — St. Slelariskl, A. Zelwerowicz 

PRASA T W I E R Z I 
Publiczność przekonała sie, 
że to najbardzie l a t rakcy jny , u imu lacy , m i ł y 
f i lm polski ostatniego okresu produkc j i . 

możliwości f inansowych, koniecznych 
do emigracji. 

Na zebraniu specjalnie w tym celu 
odbytym z udziałem przedstawicieli 
władz żydowskich uchwalono przystą
pić do natychmiastowej realizacji plami 
emigracyjnego. Z funduszów żydow
skich ma bjić wynajęty statek,-, k tó rym\ 
pierwsza grupa Żydów uda stew-drog^, ! 
usiłując dostać się do Palestyny, czy też 
do innego kraju zamorskiego. Po pierw
szym transporcie mia łyby nastąpić dal
sze. 

W żydowskich kołach uważają cały 
ten projekt za nierealny i wręcz fanta
styczny. 

Pogłoski, jakoby Żydzi gdańscy pro
jekt ten mieli już zaaprobować nic zna
lazły potwierdzenia. 

iiiHiiiiiiiiiiiiiiinmii iiiiiiiiiiiiiiiij 

Stót ik niemiecki w/sywa r^emcy 
Gdynia, 27 grudni a, 

(Pat) — Gdyńskie radiostacje krótko
falowe odebrały dziś około godziny 19.20 
sygnały S. O. S., nadawane przez nie
miecki statek „Funkenbrand", znajcr.tją-
cy się w niebezpieczeństwie na wodach 
zatoki Bolnickiej. 

Jak wynika z depesz, wysyłanych 
przez radiostację „Funkenbrand", sytu
acja statku była tragiczna. 

Ponieważ około godziny 20.30 .Fun
kenbrand" przestał nadawać sygnały S. 
O. S. ustała z nim wszelka łączność. — 
Istnieją przypuszczenia, że statek zato
nął. — , . 

Przerwana komun k a ' l * 
lotnicza 

p o m i ę d z y A n g l i ą a F r a n c j ą 
Paryż, 27 grudnia. 

(PAT) Z powodu złych warunków 
atmosferycznych komunikacja lot ircza 
pomiędzy Anglią a Francją uległa przer 
wie. Fakt ten nastąpił po raz niewszy 
od r. 1928. Podobnie nie funkc jonu j l i 
nie lotnicze belgijskie, holenderskie i 
szwajcarskie w kierunku Europy' pół
nocnej. 

I mu 

Pożar w pałacu nieśwresk 
Nieśwież, 27 grudnia. 

(Pat) W dniu 24 b. m. wybuchł pożar 
w lewym skrzydle zabytkowego zamku 
nieświeskiego, siedzibie Radziwiłłów.— 
Ogień rozszerzył się z wielką szybkoś
cią, zagrażając całemu zamkowi. 

Zawezwane straże pożarne nieświe-
ska ochotnicza i wojskowa miejscowego 
pułku ułanów, przystąpiły natychmiast 
do akcji ratunkowej. 

Równocześnie zaalarmowano straże 
pożarne w Stołpcach, Horodzieju, Kłec
ku i Łani. Wojskowy oddział ratowni
czy w niebezpiecznych i trudnych waran 
kach zdołał się przedostać na strych i 
dach zamku oraz do wnętrza płonących 
sal, przyczyniając się do uratowania po
zostałych komnat z bezcennymi zabyt
kami. Po kilkugodzinnej walce z żywio
łem, udało się pożar zlokalizować. Spło

nęła doszczętnie t. zw. sala królewska, 
część dachu oraz pedłegi i sufity przyle
głych komnat 

Stopiła się również na znacznej prze
strzeni miedziana blacha, którą pokry
ty jest dach zamku. W czasie akcji ra
tunkowej straż porządkowa, utw.orzajw 
z oddziałów wojskowych otoczyła kor
donem zamek, zapobiegając kradzieżom 
i zniszczeniu zabytków. Ogień dogasza
no do samego rana. 

Pożar powstał w czasie nieobecności 
Radziwiłłów, którzy tradycyjnym zwy
czajem, bawili w tym czasie wraz z gość 
mi w okolicznych lasach na polowaniu. 
Przybyli oni samochodami z polowania 
w chwili, gdy lewe skrzydło stało już w 
ogniu. Przyczyna pożaru jest dotychczas 
nieustalona. Wyrządzone szkody są bar
dzo znaczne. 

Misja turecka w Berlinie 
T u r c j a o t r z y m u j e k r e d y t y w N i e m c z e c h i A n g l i i 

Stambuł, 27 grudnia, j nie pomiędzy obu państwami nastąpiło 
(PAT) Do Berl ina wyjechała misja Jeszcze w lecie b. r.. podczas w i zy t y 

turecka z wiceministrem spraw zagra- w Ankarze niemieckiego ministra gospo 
nicznych Numanem Menemendzoghłu darki Fuuka. 
na czele, celem podpisania ostatecznie W roku bieżącym przemysł turecki 
układu w sprawie udzielenia przez Niem otrzymał kredyty angielskie w wyso
cy Turcj i kredytów, w wysokości 150 kości 16 mil ionów funtów szterl ingów. 
milionów marek. Zasadnicze porozumie. 
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Orzeczenia t). T. A. 
w sprawie potrącslności kosztów 

remontu z dochodu 
Rok operacyjny 193S da niewątpliwie okazję 

do niejednej różnicy zdań pomiędzy władzami 
podatkowymi a płatnikami odnośnie potrącal-
ności z dochodu, ulegającego opodatkowaniu, 
kosztów remontów dokonywanych na tak wiel 
ką skalą z nakazów władz administracyjnych. 

Z tej dziedziny warto zanotować poglądy 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego, wy
rażone w serii wyroków. 

1) W konkretnym wypadku płatnik złożył 
uświadczenie inspekcji budowlanej, stwierdza
jące, że — na żądanie władzy — dokonał sze
regu robót, jako to usunięcia luźnej sztukaterii, 
odrestaurował k latki schodowe, przeprowadził 
zmiany w instalacji elektrycznej. Władza skar
bowa odmówiła potrącenia tych wydatków, 
twierdząc, że mają one znamiona inwestycji. 
N. T. A. stwierdza jednak: 

,,Z charakteru wydatków, o które tu cho
dzi wynika, że są to wydatki na utrzymanie źró
dła dochodu w stanie zdatnym do normalnego 
użytku, a więc do przynoszenia dochodu, wzglę
dnie na przywrócenie go do stanu pierwotnego, 
który uległ pogorszeniu na skutek upływu cza
ra. Nie ma natomiast momentu polepszenia, 
względnie powiększenia źródła dochodu, zatem 
zastosowanie do nich przepisów art. 8 ustawy 
o podatku dochodowym jest nietrafne". 

Analogicznie potraktował Trybunał w tym
że wyroku •wydatek, usprawiedliwiony pokwi
towaniem na wykonane prace murarskie i cie
sielskie przy reperacji domu, który to wydatek 
N. T. A zakwalifikował jako związany z zacho
waniem i zabezpieczeniem dochodu. — Te kry
teria znajdujemy jako linię przewodnią w ca
łym odnośnym orzecznictwie. 

2) W konkretnym wypadku na polecenie 
władzy postawiony został nowy parkan muro
wany w miejsce starego, walącego się. Władza 
uznała wydatek na wymurowanie parkanu za 
częściowo potrącamy. Samo przez się posta

wienie murowanego parkanu N. T . A. uznał za 
wydatek inwestycyjny, a więc niepOtrącalny; 
skoro jednak parkan drewniany walił się i wy
magał zastąpienia nowym, to koszt z a s t ą 
p i e n i a go nowym — N.T.A. uznał za po-
trącalny z dochodu podatkowego. Nb. przy tej 
okazji N.T.A. wypowiedział pogląd, iż dla po-
trącalności wydatku bez znaczenia jest kwestia, 
ozy wydatek poniesiony został z własnej inicja
tywy płatnika, czy też z polecenia władz. M ia 
rodajny jest jedynie charakter wydatku. 

3) W konkretnym wypadku odpisano na 
•traty kwotą, odpowiadającą niezamortyzowanej 
jeszcze wartości drewnianego magazynu, zastą
pionego nowym budynkiem murowanym (z po
lecenia władz). Trybunał—w zgodzie z kryteria
mi ustalonymi w wyroku, które przytaczamy 
wyżej — wypowiedział zdanie, że wprawdzie 
nowy murowany magazyn stanowi ulepszenie 
źródła dochodu, to jednak poniesiona skutkiem 
zburzenia budynku nie całkowicie zamortyzo
wanego strata jest potrącalna. Dodajmy dla ści
słości jednak, że w danym wypadku chodziło 
o spółkę z ograniczoną odpowiedzialnością, a 
więc o osobę prawną. Pod tym kątem widzenia 
dla jej strat miarodajny był stan księgowy. 

Ameryka Łacińska jako źródło zakupu 
N i e w y z y s k a n e m o ż l i w o ś c i p o g ł ę b i e n i a w y m i a n y t o w a 

r o w e j m i ę d z y P o l s k ą a A m e r y K ą Ł a c i ń s k ą 

surowców 
W tygodniu ubiegłym w sali Izby żala, min. Grabowskiego, generalnego 

Handlowej Polsko - Łacińsko - Amery- konsula Argentyny, Urugwaju i Wene-
kańskiej odbyła się pod przewodnie 
twem prezesa Izby Emila Modryckiego 
inauguracja cyk lu odczytów na. rok 
1938-39, organizowanych przez Izbę. 

Na wstępie przemówienia inaugura
cyjnego pn-/cs Izby powita! przedsta
wiciel i rządu, korpusu konsularnego kra 
jów Ameryk i Południowej oraz licznie 
zebranych gości ze sfer handlowych, 
przemysłowych i f inansowych. Wśród 
obecnych zauważyl iśmy b. min. Doie-

zueli, radcę ministerstwa spraw zagra
nicznych Jakubowskiego 1 wielu Innych. 

W dalszym ciągu swego przemówie
nia prezes Modryck i podkreślł i . że Izba 
dąży do pogłębienia i spopularyzowania 
wiedzy o krajach Ameryk i Łacińskiej 
oraz przeprowadza szczegółowe studia 
w zakresie Importu 1 eksportu, tudzież 
organizuje kursy języków portugalskie
go i hiszpańskiego, tak bardzo potrzeb
nych dla nawiązania kontaktu handlo-

Nowe rozporządzenie o podatku obrotowym 
w y ł ą c z a z o b r o t u c a ł y s z e r e g w y d a t k ó w 

Z dniem 1 stycznia 1939 r. wchodzi 
w życie nowe rozporządzenie o podatku 
obrotowym, które wyłącza z obrotu u-
dowodnlonego prawidłowymi księgami 
handlowymi cały szereg wydatków w 
przedsiębiorstwach handlowych I prze
mysłowych. 

M. m. wyłączeniu podlegają: koszty 

przewozu towarów 1 ubezpieczenia wy
łożone przez sprzedającego za nabywcęi 
wartości zwróconych towarów, bonifi
katy, skonta I odsetki prolongacyjne, pod 
warunkiem, że dotyc.ą one tego samegu 
roku podatkowego, w k tó rym powstał 
obrót, względnie poprzedzającego rok 
podatkowy. (wo). 

Opóźo enie sezonu letniego w przędzalń ct wie 
zgrzebnym. — 70 procent producentów unieruchomiło chwilowo 

swoje warsztaty 
W przemyśle przędzalniczym pow- , wadz'ć odpowiednie studia kalkulacyjne, 

stała ostatnio sytuacja, która rzuca świa ponieważ ostatnie tygodnie wykaza ły 
t ło na stosunki panujące w całym śred- zupełny zanik rentowności produkcji , 
nim i zarobkowym przemyśle włók ien- Przędzalnie zgrzebne nie chcą rów-
niczym w Łodzi . nleż produkować przy zatrudnieniu 

Nakładcy włókienniczy chcą już roz- dwóch, względnie trzech dni w tygodniu, 
począć właściwą produkcję letnich a r - T a k a produkcja, zdaniem przędzalników 
tyku lów, obawiając się, że w chwi l i roz- 'zgrzebnych, jestnieopłacalna, zamierza-
poczęcia się tranzakcyj na rynku han-,ją więc rozpocząć pracę wtedy dopiero, 
d lowym nie będą mieli dostatecznych; kiedy można będzie uruchomić fabryk i 

na dwie zmiany w ciągu 6-ciu dni w ty 
godniu. 

Na powyższym tle dochodzi do po
ważnej rozbieżności pomiędzy nakład-

kl ientami 

towarowych na skła-

Gełda warszawska w ostatnim tygodnu 
b y ł a n a d a l m o c n a . — O b r o t y a k c j a m i T o m a s z . F a b r y k i 

Sz tucznego J e d w a b i u 

ilości zapasów 
dach. 

Pierwszą zasadniczą <azą produkcji 
włókienniczej jest przerób przędzalni
czy. Producenci nakładowi domagają się 'cami. a zwłaszcza sta łvmi 
więc od przędzalników zgrzebnych o- ' przędzalników zgrzebnych, 
raz wigoniowych aby ci również rozpo- Nakładcy znaleźli się w niemiłej sy
czeli pracę na sezon letni. tuacji, gdyż 70 procent producentów, po 

Przedzalnlcy zarobkowi twierdzą Junieruchomieniu swoich warsztatów zu-
;ednak, że nie są jeszcze w stanie roz- pełnie w tej chwi l i nie pracuje, 
począć letniej fabrykacji. Nie zbilanso-j Nie ulega wątpl iwości , że powyższa 
wal i ooWiem jeszcze sezonu ostatniego, okoliczność wpłynie na opóźnienie sezo-
posiadają liczne zaległości podatkowe nu letniego we włókiennictwie sztrajch-

i prywatne. Poza t y m muszą przepro- garnowym. (h). 

Podział rynków eksportowych 
t e m a t e m dyskus j i b ie lsk ich kó ł w ł ó k i e n n i c z y c h 

Jak nam donoszą z Bielska, zazna- przede wszystk im wzrost eksportu blels 
czy i się ostatnio w bielskim przemyśle kiego po przyłączeniu Sudetów do Nie-
włókienniczym Znaczny wzrost produk miec. 
cjl, przy równoczesnym si lnym ożywię- Pomijając momenty polityczne i ideo 
niu r ynkowym. Na stan ten wpłynął { logiczne (bojkot towarów niemieckich) gadnleule surowców konsumcyjnych, o 

wego i kulturalnego z Ameryka Łac iń
ską. 

W końcu prezes Izby wyraz i ł na
dzieję, że liczba osób i f i rm, współpra
cujących z Izbą, nie ty lko będzie z każ
dym rokiem się zwiększała, lecz zain
teresowani zagadnieniami Ameryk i Ła
cińskiej, względnie związani ze sprawa
mi importu lub eksportu tvch krajów, 
wezmą bezpośredni czynny udział w 

pracach Izby. przystępując do jej po
szczególnych sekcyj. Gdv grono pracu
jących nad tyrhi zagadnieniami znacz
nie wzrośnie, wówczas praca ta przy
niesie wielką korzyść dla naszych po
czynań na polu handlu zagranicznego, 
co wpłyn ie zarazem dodatnio na kształ
towanie się naszego bilansu handlo
wego. 

Po t ym przemówieniu b. min. Wła
dysław Mazurkiewicz, długoletni poseł 
w Argentynie wygłos i ł znakomicie o-
pracowany odczyt p. t. „Kraje Ameryki 
Łacińskiej, a potrzeby surowcowe Pol
ski". 

W odczycie t y m prelegent nawią
zał do zainteresowania, jakie istnieje 

problemem surowcowym w Polsce,, w 
szczególności wskazał na wys i ł k i rzą
du polskiego na terenie międzynarodo
w y m oraz wewnąt rz kra ju w związku 
z kwestią zaopatrywania przemysłu pol 
skiego w niezbędne surowce, wspomniał 
o utworzeniu biura surowcowego przy 
ministerstwie przemysłu i handlu i jego 
zadaniach, o mającej sie zebrać konfe
rencji importowej. W związku z t ym 
wydaje się pożytecznym zastanowienie 
się nad rolą krajów łacińsko - amery
kańskich, jako źródeł zakupu surow

ców 1 nad udziałem laki w wvkorzy. 
staniu tych źródeł zakupów dla surow
cowych bierze Polska. 

Prelegent zajął się przede wszyst
k im omówieniem sytuacji kra jów Ame
ryk i Łacińskiej, jako producentów su
rowców włókienniczych, ustalił, iż im
port wełny z tych krajów wynosi 18 
procent, a bawełny 12 proc. całego na
szego importu tych artykułów w ogóle. 
Następnie przeszedł do surowców uży
wanych w przemyśle skórzanym, t. j . 
skór i garbników, podkreślając wydatną 
rolę kra jów Ameryk i Łacińskiej iako eks 
porterów skór i ekstraktu garbnikowe
go ąuebracho, wskazał przy t ym. £e 
przeszło 50 proc. skór bydlęcych. Impor 
towanych jest z Ameryki Łacińskiej. 

Dalej omówi ł bogactwa mineralne 
kra jów Ameryk i Łacińskiej, w szczegól
ności produkcję nafty, miedzi. cvnv, sa
letry srebra, wskazując też na te kraie 
jako źródła zakupu minerałów, od T r 
wających obecnie dużą role w produk
cji uszlachetnionych gatunków s t i l i . 

Następnie prelegent przedstawił za-

spadła zdolność konkurencyjna sudeckie 
go przemysłu włókieniczego na skutek 
dezorganizacji panującej w Sudetach, na 
tle kompletnego braku surowców. 

W związku z t ym pozyskał sobie 
bielski przemysł włókienniczy szeregi 

mawiając bliżej produkcję kawy. kakao, 
tytoniu 1 Owoców w szczególności ba-
nanów w krajach Ameryk i Łacińskiej 
i udział Polski w eksporcie tych pro
duktów. 

W zakończeniu prelegent zaznaczył, 

W tygodniu przedświątecznym by ła 
giełda warszawska nadal mocną. Dopie
ro w ciągu ostatnich dwóch dni przed
świątecznych nastąpiło, jak to zresztą 
o t ym czasie zwyk le bywa, lekkie osła
bienie się kursów zarówno papierów 
procentowych jak i akcyj . 

Koła giełdowe przypisują ożywienie 
obrotów i zwyżkę: podniecie, stworzonej j t. j . 15 zł . 
przez projekt ratalnej sprzedaży poży-1 Dokonano 

1 odbiorców na rynkach eurOnelsklch l za ż e k r a i e Ameryki Łacińskiej Jako źródła Poza akcjami, obracanymi często na „Z^™™?* r y n K a c n eurupeJSKicii i * - j z a k l i p u s u r o w c 6 w I l l e s a D r z e z n a s d o 

giełdzie warszawskiej , doszło również 
do sporadycznych tranzakcji akcjami 

granicznych. 
w i - n r Q , . t , K e t o n u « u . i LA •

 s t a t e c z " ' e wyzyskane. Tymczasem kra-
w korach bielskich fabrykantów i e te wobec sweirn słabpoo imr/omr^tn-

Tomaszowsklej Fabryki Sztucznego, sukna mówi sie ostatnio coraz częściej w l cn ła7m?żno^ 
Jedwabiu. Osiągnięto kurs 180 zł. za 150 o potrzebie zasadniczego przestawienia ! C a , w s " v s S na len , 
z łotych war t . nom. Ostatnia dywiden- j produkcji na eksport, przyczem wysu - p T z e L l ł u sa n a b ^ 
da wyniosła 8 p roc , t. j . 12 zł. Giełda W jest projekt pewnego vodiM^SS^iSstl%SmńSAte^ JSitn-
szacuje przyszłą dywidendę na 10 proc. wpływów między poszczególnymi c e n - ^ t " z M S ? może K H & w J n n w 

czek premiowych i znaczniejszemu zaln- sprzedaży niewielkiej ilości akcji Tow. 
teresowanlu się publiczności akcjami':Przem. Chem. „Boruta". Zapłacono za 
bankowymi przed zamknięciem roku o-, nie kurs 46.75 (wartośćnominalna zł.50). 

traml przemysłu sukiennlczego z tym, 
również przymusowej 'że Bielsko jest gotowe zrezygnować na 

peracyjnego. Niektórzy bywalcy giełdo
wi , doszukują się przyczyny głębszej: 

wet z częściowej obsługi rynku we 
wnętrznego pod warunkiem iednak, iż 
pewne rynk i eksportowe zostaną nieja-

Ostatnia dywidenda wyniosła 8 p roc , 
t. j . 4 z l . Przedsiębiorstwo to, jak wia-

wyrobach naszego przemysłu, produkty 
polskie raz wprowadzone na te rynk i 
będą następnie z chwila skasowania 
ograniczeń przywozowych i dewizo
wych mogły być eksportowane w coraz 

upatrują ją w powrocie 'io kraju mie-; domo, należy do koncernu B. G. K. Część 
pia. pojadanego za granicą i podlega- akcji jednak znajduje się w rękach pry-
jącego zaofiarowaniu Bankowi Polskie-, watnyel i , (wc). 
mu. 

ko bielskiemu przemysłowi tekstylnemu' to większych rozmiarach, 
oddane na wyłączność. P o o d c z y c i e wywiąza ła sie ożywio-

Będzie tu chodziło w o ! erwszv in 'na dyskusja, co śwjadczy. że temat od-
rzędzie o te państwa, gdzie eksport po l l czy tu jest bardzo aktualny dla naszego 
ski musi być reprezentowany przez w y życia gospodarczego j naszej produkcji, 
soko gatunkowe jakości, (wc) n c : ^ (IS) 
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Giełda pieniężna 
Warszawa, 27 grudnia. 

Na dzisiejszym zebraniu g ie łdy wa lu towo 
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była słabsza, przy ob ro tach małych . No towano : 
Amsterdam 287.80, Bruksela 89.15, Kopenhaga 
110.25, Helsingfors 10.90, L o n d y n 24.69, N o w y 
Jork 5.29,13, Nowy Jo r k - kabe l 5.29,50, Oslo -
124.05, Paryż 13.95, Praga 18.10, Sztokholm -
127.25 Med io lan 27.84, Zurych 119.25. Bank Po l 
ski p łac i ł za dolary amerykańskie 5.26, kanadyj 
sicie 5.20, f loreny holenderskie 286.80, f rank i 
francuskie 13.89, szwajcarskie 118.75, fun ty an
gielskie 24.60, guldeny gdańskie, belg i belgi jsk ie 
88.90, korony czeskie odc ink i do 100 ko ron 10.40, 
norweskie 123,40, duńskie 109.70, szwedzkie — 
126.60, liry w łosk ie odc ink i do 100 l i r ów 17.60, 
marki f ińskie 10.70, n iemieckie srebrne 89. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . Na r y n k u papie
rów p rocentowych tendencja by ła ut rzymana, 
p rzy obrotach ograniczonych. No towano : 3 proc 
inwestyc. I-sza em. 85.50, seria 93.50, 11-ga em 
84,50, seria 91.50, 4 i pół proc. wewnęt rzna 65.25, 
4 proc. konsol idacyjna 66.13, drobne odc ink i — 
65.88, 5 proc. konwers. drobne 66.75, 5 proc, 
m. Warszawy z 1933 r. 72 .50- 72,13, odc ink i po 
1.000 z ł o t ych 73i38—72.38, 5 proc. m. Warsza
wy stare 79—78.50, 4 i pół proc. Ziemskie 64.25 
—464.75, 4 i pół proc. z iemskie poznańskie seriaj 
„L" — 63, 4 i pół proc. ziemskie m. L w o w a —; 
64.50, 5 proc. m. Łodz i z 1933 r. 65.25—65 13, 
5 proc. m. Łodzi stare z 1938 r. 62.25—62 50, 
5 proc. kolejowa 67.50. 

AKCJE. Na rynku akcy jnym tendencja była] 
również utrzymana, p rzy obrotach ograniczo
nych . Notowano: Bank Po lsk i 138.50, Cuk ier — 
36.25—36, Węg ie l 35, Ostrowiec 68, Staracho
wice 47, Ży ra rdów 64—63.75, Leszczyński 106.50. 

W obrotach p r y w a t n y c h : 3 proc. renta z iem
ska odcinki po 1.000 zł. — 54, po 500 z l . 50.50, 
Rudzki 12, Firley 13.50, do la rowa 42.75, 5 proc. 
Częstochowy z 1933 r, — 64. 

Z GIEŁDY Ł Ó D Z K I E J . 
Dolarówka 43.25 —• 43.00, poż. Inwestycy j 

na I-sza em. 86.50 — 86.00, poż. inwestyc. I l -ga 
emisja 85.50 — 85.00, poż. konsol idacyjna 66.50 
— 66.00, poż. wewnęt rzna 63.50 — 65.25, Ba-nkJ 
Polski 140.00—139.00. 

Z G I E Ł D Y Ł Ó D Z K I E J Z B O Ż O W E J . 
Otręby pszenne grube 10,75—11.00, o t ręby 

średnie 10.50—10.75, ot ręby m ia ł k i e 11.00—11.25, 
siemię lniane 20.00—22.00, makuchy rzepakowe 
13.00—14.00. Reszta no towań bez zmiany. Uspo
sobienie spokojne. Ogólny obrót: 1303 tony. 

Kursy porównawcze walorów 
Warszawa, 27 grudnia. 

Polsko-francuskie obroty handlowe 
u l e g n ą od 1 s tyczn ia 1939 z n a c z n e m u z w i ę k s z e n i u 

Nazwa papieru Dziś 
Ostał, 
przed 
swięt. 

Przed 
mles. 

Przed 
rof i le t i 

30/n inw. I. em. 85.50 86.— 83.75 8 0 — 

4 i /e 0 /n W e w n 65.25 65.25 6 5 , - 63.50 

fio/n Konwers. 66.75 68.75 6 8 — 

Dolarówka 42.75 42.50 42.90 

Al/i L. Z iem. 64.75 64.50 64.38 61.75 

6o/ n L.Warsz. 1933 72.38 72.50 73.— 69.88 

50 / 0 L Łódz. 1933 65.13 65.— 6 5 — 62.25 

Bank Polski 138.50 138.50 1 3 1 — 114— 

Lilpop 95.75 9 0 — 62.25 

2 j r a r d ó w 63.75 64.— . 6 0 — 59.50 

Możliwości eksportu 
do Indii Brytyjskich 

K o m i t e t gospodarczy d la h a n 
d l u z I n d i a m i B r y t y j s k i m i 

W radzie handlu zagranicznego w Warsza
wie odbyło się niedawno konstytucyjne zebranie 
komitetu gospodarczego przy Towarzystwie Przy
jaciół Indii Brytyjskich w Polsce, na którym zo
stał wygłoszony referat informacyjny o stosun
kach polsko-brytyjskich. Referent p. Albiński, 
który przez szereg lat przebywał w sprawach 
handlowych w Indiach Brytyjskich, stwierdził 
duże możliwości wywozowe, istniejące dla Polski 
na tamtejszym rynku, pod warunkiem jednak 
opracowania tego rynku przez przedstawicieli 
polskich, osiadłych w Indiach Brytyjskich. 

Po referacie odbył się wybór zarządu komi
tetu, do którego weszli p.p. Krosnowskł, Knaap 
i Gottschalt. Dyrektorem został wybrany p. A l 
biński. 

Komitet, który jest sekcją Towarzystwa Przy
jaciół Indii, będzie pracował samodzielnie, speł
niając rolę i funkcje izby handlowej bilateralnej. 

Pracami komitetu kierować będzie rada han
dlu zagranicznego, która zleciła mu jako pracę 
wstępną — przeprowadzenia systematycznych ba
dań nad możliwościami rozszerzenia listy artyku
łów eksportowych z Polski do Ini i Brytyjskich. 

R E G U L A R N E RYSY — T O Z A M A Ł O . . . 
Dziś kob ie ty doceniają znaczenie racjonal

nej pielęgnacj i urody i nie szczędzą zabiegów, 
aby wyglądać młodo i powabnie. Naj lepszymi 
sprzmierzeńcami pani są puder i woda kw ia towa 
5 k w i a t ó w — F O R V I L o w y k w i n t n y m , świeżym 
zapachu, W y r o b y „ F o r v i l " cieszą się zasłużo
nym powodzeniem u eleganckich pań na całym 
świecie. 

Jak już donosiliśmy.polska delegacja 
'w czasie ostatnich rokowań w Paryżu 
[przedłożyła stronie francuskie] projekty, 
'mające na celu powiększenie wzajemnej 
wymiany towarowej, a w szczególności 
zwiększenie eksportu polskiego do Fran
cji, który ostatnio ulegi znacznej depresji 

Na złożone projekty strona francuska 
udzieliła w ostatnich 'Jnlach pozytywnej 
odpowiedzi, tak, że istnieje uzasadniona 
nadzieja poinyśhiiejszego kształtowania 
sie w przyszłości polsko - francuskich 
obrotów handlowych. Projekty te mają 
być wprowadzone w życie już 1 stycz
nia 1939 r. 

Wysunięty przez stronę polską po
stulat opiera się na zasadzie, że najbar
dziej interesującą stronę eksporterów 
francuskich artykuły eksportowe, poza 
niektórymi artykułami o charakterze su
rowcowym (węgiel, wetna, fosforyty 
itp.) będą mogły w przyszłości być kie
rowane do Polski w zależności od umo
żliwienia importu polskich artykułów do 
Francji. 

Tego rodzaju zasada dopinguje do 
pewnego stopnia stronę francuską do im
portowania artykułów z Polski i powin
na w przyszłości mieć duże znaczenie 
praktyczne. 

Mistrzostwa hokejowe kl. A. 
Niespodziewana porażka Ł.K.S-u 

Wczora j rozpoczęły się w Łodzi hokejowe 
mistrzostwa klasy A. Odbyły sie dwa spotka
nia, niespodzianką których Jest przegrana ligo 
wego ŁKS-u do Union Tourlngu w stosunku 
1:2 (0:1 , 1:0, 0:1)- Forma hokeistów mistrza 
Łodzi, którzy już za tydzień stają do meczu o 
mistrzostwo Polski z Ogniskiem, iest obecnie 
nieszczególna. Jedynym wartościowym zawod
nikiem w ŁKS-le Iest tylko Król. U.T. zagrał 
z „czerwonymi" b. skutecznie I odniósł zasłu
żono zwycięstwo. W U.T. wyróżniła się trólka 
braci Jacobl- Bramki uzyskali Jesse 1 Jacobl I, 
dla LKS-u zaś — Prylfer. 

W drugim spotkaniu, Zjednoczone, które po 
siada młodą drużynę, pokonało na lodowisku 
W i m y zespół gospodarzy w stosunku 1:0< 

Decydująca o zwycięstwie bramkę zdobył 
[w 3-cIeI tercll Kamiński. 

Cyfry z rozwoju 
pl łkarstwa łódzkiego 

W związku z walnym zgromadzeniem Łódz
kiego Okręgowego Związku Piłki Nożnej, które 
odbędzie się w dniu 15 stycznia, podajemy ni
niejszym szereg ciekawych danych statystycz
nych z rozwoju pilkarstwa. 

Ogółem na mecze prócz ligowych sprzeda
no w Łodzi 133.838 biletów za sumę 74.042,06. 
Meczów odbyło się 815, a w tym 2 międzyna
rodowe, 8 mlędzyokręgowych, 129 towarzyskich 
i 676 o mistrzostwo k l a n A , B, C oraz o mi
strzostwo juniorów. 

W roku 1938 przyjęto w poczet członków 
Ł.Z.O.P.N. 14 nowych klubów, zaś skreślono z 
listy członków 5 klubów, tak że ilość zrzeszo
nych klubów wzrosła w okręgu łódzkim o 9 klu
bów. Związek liczy obecnie ponad 100 klubów. 

W ciągu roku 1938 Ł.Z.O.P.N. zorganizował 
na terenie okręgu trzy kursy dla kandydatów na 
przodowników piłkarskich (w Łodzi, Pabianicach 
i Zgierzu). Dzięki tym kursom ilość przodowni
ków piłkarskich w Łodzi powiększyła się o 33 
osoby. 

Bokserzy toruńscy 
walczą w Łodzi 

Mecz bokserski Łódź — Toruń odbędzie się 
w Łodzi w hali sportowej w parku im. Poniatow
skiego w nadchodzącą niedzielę o godz. 16-ej. 

W dniu wczorajszym kpt. zw. Łódzkiego 
Okręgowego Związku Bokserskiego p. Milsch 

ustalił następujący skład reprezentacji Łodzi na 
mecz z Toruniem: waga musza Rossman (Ha
koah), rezerwa; Szwed ( IKP), waga kogucia: 
Marcinkowski (IKP), rezerwa: Wojsławski (T.F. 
S.J.), waga piórkował Spodenkiewicz (IKP), re
zerwa! Celmcr (Wima), waga lekka: Kowalew
ski ( IKP) , rezerwa: Wdowińskl (Hakoah), waga 
pólśrcdnia: Szczapiński (Zjednoczone), rezerwat 
Taborek ( IKP), waga średnia: Niewadził (Sokół), 
rezerwat Trojanowski ( IKP), waga półciężka: 
Moszkowicz (Hakoah), Tezerwa: Kraszewski (K. 
E.), waga ciężka: Pietrzak ( IKP), rezerwa. Klo-
das (Wima). 

9 tytułów mistrzowskich 
zdobyta Łóriź w 1938 r. 

W roku 1938 Łódź zdobyła 9 tytułów mi
strzów Polski. Najwięcej tytułów mistrzowskich 
gdyż 3 zdobyła Łódź w zapasach, a mianowicie 
w walkach zapaśniczych w stylu wolno.amery
kańskim tytuły mistrzów Polski zdobyli: w wadze 
piórkowej Kulesza ( IKP) i w wadze ciężkiej Ja
kubowski ( IKP), zaś w walkach zapaśniczych 
w stylu grecko-rzymskim tytuł mistrza Polski 
wagi półciężkiej zdobył Jekubcwski. 

W lekkiej atletyce w indywidualnych kon
kurencjach kobiecych tytuły mistrzyń Polski 
zdobyły (mistrzostwa zimowe w hall): w skoku 
w dal t miejsca: Wajsówna (Boruta) i w skoku 
w dal z rozbiegu: Slomczewska ( IKP) . W let
nich mistrzostwach lekkoatletycznych kobie
cych tytuł mistrza Polski zdobyła w biegu szta
fetowym 4 y 100 mtr. drużyna I.K.P. 

Poza tym tytuły mistrzowskie zdobyli jesz
cze dla Łodzi) w boksie Pisarski (mistrz Polski 
wagi średniej), w szermierce: Bacaś z P.K.S-u 
(mistrz Polski w e florecie) i w szczypiorniaku 
żeńskim — I.K.P. 

Na 229 tytułów mistrzów Polski, najwięcej 
tytułów, gdy 83 zdobyło Warszawa przed Ślą
skiem — 53 tytuły, Krakowem —24 tyt., Pomo
rzem — 20 tytułów, Poznaniem — 14 tytułów, 
Łodzią i Lublinem po 9 tytułów, Lwowem 4 tyt., 
Biaiystokicm 3 tytuły, Wilnem — 2 tytuły i Kiel
cami — 1 tytuł. 

Liczna imprezy 
automobilowe w r. 1939 w Łodzi 

W roku 1930 odbędą się w Lodzi liczne im
prezy automobilowe, z których podajemy naj
ciekawsze: 12-go lutego jazda zimowa do Lodzi 
(o charakterze ogólnopolskim), 21-go maja: jaz
da międzyklubowa: PomOrze--Łódź; 7-go czerw
ca) nocna jazda patrolowa; 25-go czerwca; jazda 
orientacyjna; 12-go sierpnia jazda turystyczna 
w Łodzi. 

Zycie klubowe 
Jutro, w czwartek, 29-go b. m. odbędzie siej 

w lokalu klubowym przy ulicy Roklcińskiej 54 
walne zebranie Klubu Sportowego „Wima", Ze
branie rozpocznie się o godz. 19-ej. 

— W sbotę, 31-go b. m. w lokalu przy ulicy 
Wólczańskiej Nr. 139 odbędzie się tradycyjny 
wieczór sylwestrowy Łódzkiego Tow. Kolarskie
go. Początek o godz. 21-ej. 

Walne zebranie 
lekkoatletów łódzkich 

Doroczne walne zebranie Łódzkiego Okrę
gowego Związku Lekkoatletycznego odbędzie 
się dnia 28-go stycznia 1939 roku. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

P a r c e l e b u d o w l a n e 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej 

do sprzedania 
Zgłoszenia do p. H e r m a n a , u l . P io t rkowska 5 1 , prawa 

oficyna, I piętro od 10—12 w południe i od 4—5 po południu 
w dni powszednie 

1 $ 

Kronika szachowa 

Silna obsada 
turnieju w Len.ngr£d2ie 

Leningrad, 27 grudnia. 
(PAT) W dn. 2 stycznia rozpoczyna 

się w Leningradzie wielki miedzyuaio-
dowy turniej szachowy, w którym grać 
będą ra. in.: zwycięzca turnieju 8-u naj
lepszych szachistów świata — mistrz 
Estonii — Kcres. mistrz St. Zjednocz. 
Rzeszewśki, mistrz Czechosłowacji — 
Flohr, mistrz węgierski — Lilienthai, 
stale przebywający jako instruktor sza
chowy w Sowietach, oraz szerec najwy 
bitniejszych szachistów sowieckich z 
Botwinnikiem i Loewenfischem na 
czele. 

W świecie szachowym tumiei wzbu
dził ogromne zainteresowanie. Oczeki
wany jest przyjazd do Leningradu sze
regu specjalnych korespondentów z za
granicy. 

I N D Y W I D U A L N E M I S T R Z O S T W A L O D Z I . 
W g ł ó w n y m mis t rzos tw ie Lodz i , rozpoczyna 

Jącym się w bież. tygodniu uczestniczy 12 ura
czy ( w ub. roku — 14): Appc l , G i lwan , G r y n -
łe ld , H i rszba jn , Ko lsk i , Koz łowsk i . L l tmauow icz , 
M i ku ła , Michalec, Regedzinski , Szpiro I Tan -
detn ik . T y t u ł u mis t rzowsk iego bron i Appel , 7-
k r o t n y mis t rz Lodz i . 

R o z g r y w k i będą się odbywać 1 . raz w t y 
godniu, w niedzielę, od godz. 17 do 22 w lokalu 
Łódzk l cso T o w a r z y s t w a zwo lenn ików g ry sza
chowej (P io t r kowska 74). 

Za f a w o r y t ó w w r o z g r y w k a c h uchodzą m i 
s t rzowie Appel , Kolsk i , Regedzlńskl 1 Szpiro. 

T U R N I E J P U C H A R O W Y Ł . O Z . S Z . 
W pó ł f ina łowej rundzie d rużynowego tur 

n ie ju pucharowego, zorganizowanego przez 
Łódzk i Okr . Zw . Szach, uzyskano następujące 
w y n i k i : K-M.S. pokonało W i m ę I I w stosunku 
4,5:1,5. Y M C A osłabiona 4 r e z e r w o w y m i prze
grała z ambitn ie walczącą drużyna Bankow
ców 2,5.3,5. P.I.U-S. z łatwością z w y c i ę ż y ł dość 
su rowy Jeszcze zespół N ic iarn l 5 : 1 . rezerwa 
Ju t rzn i odniosła wysok ie zwyc ięs two z Spor-
t lonc iu, b i jcc l ab ryczny klub 4.5:1,5, a Zjedno
czone z rehab i l i towa ło zesz ło tygodniową poraż
kę, w y g r y w a j ą c wy.sokocy i rowo z T r a m w a j a 
rzami 5 :1 . Łódzh i Klub .Szachowy , A R C O 1 
W i m a I przeszl i do następne] rundy w a l : o v c -
rem. 

4 ostatnia runda turn ie ju odbędzie się dziś, 
w środę, o godz. 19 w lokalach poszczególnych 
k lubów—gospodarzy . 

Nasz reporter zanotował: 
Na ul icy Zgierskiej najechana została przez 

samochód 22-lctnia Fajga Moszkowicz, zamiesz
kała pr.?y u l . Lotn iczej Nr. 33. 

Poszkodowana odniosła rany g łowy i tu łowia, 
W mieszkaniu własnym przy ul icy Feliksa 

Nr. H ulegl i zaczadzeniu 32- letni Teof i l i 3 0 - h t -
nia Józefa Makowscy. Zaczadzonym udzie l i ł do
raźnej pomocy lekarz pogotowia ratunkowego. 

• » • . 
Na ul icy Pabianick ie j napadnięty zos t i ł 

przez nieznanych sprawców 26- letni Tadeuaz 
Brajer (Podgórna 11). Rannego opatrzyło' po
gotowie. 

29-letni Stefan Jarczynski (Kwia towa 179 
w Anton iewie) odniósł pokaleczenia rąk od od 
łamków szkła i po doprowadzeniu go do k o m i 
sariatu, opatrzono go na miejscu. 

62-ietnia Józefa Kujawa (Siewna 34) po
ślizgnęła się na ul icy i dpadła, doznając z łama
nia nogi. 

— Na ul icy Dąbrowskie j złamała nogr, wsku
tek śl izgawicy 43-letnia Maty lda Wajs (Myś l iw 
ska Nr. 36) i wreszcie na ul icy Węglowej Nr. 39 
lokatorka tego domu, 43-letnia Franciszka K u 
biak upadła i z łamała obojczyk oraz odniosła 
rany g łowy. 

Na Szosie Pabianickiej pokąsana zastałą 
przez psa 8-lelnia Jadw ig * Szymańska (Staszy-
ca Nr. 3 w Rudzie Pabianick ie j ) . Poszkodowaną 
opatrzy ło pogotowie Czerwonego Krzyża. 

W k latce schodowej przv u l . Pomorskiej 4 
porzucono dziecko p ic i męskiej, l iczące k i l ka 
miesięcy. Dziecko przesiano do miejskiego do
mu wychowawczego — za matką wdrożono po
szukiwania. 

W XIII komisar iacie pol ic j i państw, znajdu
je się wózek ręczny dwuko łowy , pozostawiony 
na ul icy Tuszyńskiej bez op iek i przez niezna
nego osobnika, ponadto 26 szal ików wełn ianych 
w ko lorach, znalezionych w śmietniku przy u l i 
cy Goplańskiej Nr. 12. 

W III komisar iacie pol ic j i państw, znajdują 
sie biel izna męska, pochodząca z kradzieży, a 
mianowic ic3 koszule, prześcieradło, kos/.ula t r y 
ko towa szara, 2 maka tk i kuchenne i t . - d . 

Prawi właścic iele mogą się zgłosić po od
biór w godzinach urzędowych, 
• • • • • • • • • • • • • • • • ^ • • • o o ^ o e o o o * * 

OFIARNOJCIA,, MOCA, JTAU 
MORZA W0LN05C JIĘ UTRWALI 

WPŁATY NA5C1GACZA ŁODZI 1 WOJ. ŁÓDZ, 
P.K&.4200& 
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ZAPARCIE STOLCA 
zatruwa organizm, pogarsza 
samopoczucie, odbiera apetyt, 
oraz chqć I zdolnoić do pracy. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA LAUERA 

stosowane przy zaparciu (ob, 
elrukcji) tq łagodnym natural
nym środkiem przeczyszcza. 
|qcym, wydala|q nleslrawiono 
resztki pożywienia, stosują sie, 
również skótecznie w choro, 
bach nerek, wqlroby, pęche
rzyka żó łc iowego (kamicy) 
reumatyzmie, a r l r e t y ż m i e . 
h e m o r o i d a c h I o t y ł o ś c i . 

ZIOŁA IGOR HARCU 
D R A L A U E R A 

1 U R Z Ą D S K A R B O W Y Dnia 27 grudnia 1938 r. 
W Ł O D Z I 

A l . Kościuszki 83 1 

Nr. IV . 46/33/Lc/A/38. 
OBWIESZCZENIE O L I C Y T A C J I . 

W myś l § 83 rozporządzenia Rady M in is t rów z dnia 25.6.1932 r. o po
stępowaniu egzek władz skarb . (Dz. U.R.P. Nr. 62, poz. 580) podaje się do 
ogólnej wiadomości , że dnia 29 grudnia 19.38 r. o godz. 9—16 w lokalu zobo
wiązanego przy ul. Wólczańsk ie j 128 celem uregulowania należności sk ładki 
Wo jewódzk iego Biura Funduszu Pracy w Łodz i odbędzie się sprzedaż z l icy
tacj i niżej wymien ionych ruchomości : 
Przędza bawełniana w różnych kolorach 225 kg. cena szac. 1.500.- z l . 

Zajęte przedmioty m o ż : u oglądać dnia 29 grudnia 1938 r. od godz. 9 do 
godz. 16 w lokalu zobowiązanego. 

Za Naczelnika Urzędu Skarbowego (—) L. W A C Ł A W S K I -

R U T Y N O W A N A 
N A U C Z Y C I E L K A 

M U Z Y K I UDZIELA 
LEKCY.) GRY 
F O R T E P I A N O 

W E J 
(moskiewskie 

konserwator ium) 
oraz francuskiego 

po d łuższym 
pobycie w Paryżu 

G. H U R W I C Z -
S Z T Y L L E R O W A 

Aleje I-go Maja 9 
m. 6. 

Adam Mandels | 
Oypl. ksiągowy-bJansista 

PRZYJMUJE PRACĘ na godziny 
UDZIELA PORAD 

KORESP. POLSKA I N I E M . 
Zglosz. telei . 189-73 

godz. 3—4. 

Ł A D N I E umeblowany pokój dla Jednej 
osoby w czys tym domu z wsze lk imi 
wygodami (centralne ogrzewanie) do 

wynajęc ia A l . Kościuszki 57/18. Oglą-
dać można od 12—4-ej. 28 
POKÓJ z kuchnia i w y g o d y do w y n a -
jęcia A l . 1-go Maja 49. 

Maść i p łyn do nabycia w aptekach I składach 
aptecznych. 

Lecznica 
D r a Z . R a k o w s k i e g o 

ze stałem! łóżkami 
D L A C H O R Y C H NA 

uszy, nos, oardło f 
DROGI O D D E C H O W E 

Gabinet Roentgena dla prześwlet lan 
I zdjęć. 

P i o t r k o w s k a 6 7 i. 127-&1 
od 9 r. — 2. 5 - 8 w. 

GRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY. ZĘBOWitp 

UĄDAJCIE PfOCWfi* TVU40WUlOl£NiCIHVCK TOftIBHACH. 

POSZUKUJE 3 L O K A L I CZTERO 
P O K O J O W Y C H 

z wygodami na parterze w czys tym 
domu. 

1) przy u l . L imanowsk iego 
2) . „ „ Brzezińskie j 
3) „ „ 'Pomorsk ie j 

Zgłaszać „K rop la M leka" , P io t r kow
ska 103, tel . 142-45 w godz. 13— 15-te.J. 
Tamże D O SPRZEDANIA SAMOCHÓD 
ciężą r o w y „Chev ro l et" . 

Do akt Nr. Km. 2416?38/XI. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komorn ik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. XI -go, zamieszkały w Łodz i , ui 
Zamenhofa 4 na zasadzie ar t . 602 K. P 
C. ogłasza, że w dniu 4 stycznia 1939 
roku o godz 11 1 12 w Łodz i , p rzy ui 
Ki l ińskiego 88, Zawadzkie j 5 1 11-go 
Listopada 19 odbędzie się publiczna 
l icy tac ja ruchomości a mianowic ie : ma 
szyny do szycia f -my Singer, mebl i , 
żyrandola do elektr., 22 sztuki mater ia 

łu rękawiczkowego w różnych kolo 
rach, palta jesiennego męskiego, 3 ma 
rynarek męskich i spodni oraz rękawi 
czek damskich, męskich i dziecinnych, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 4928 

k tó re można oglądać w dniu l icy tac j i 
w miejscu sprzedaży, w czasie w y ż e j 
oznaczonym. , 

Łódź, dnia 17 grudnia 1938 r. 
Komorn ik (—) S- BEDNAREK 

DR. 
MED L. NITECKI 
SPEC. C H O R Ó B SKÓRNYCH WENE 
R Y C Z N Y C H I M O C Z O P L C I O W Y C H . 

N A W R O T 3 2 . '{Tz^T 
przy jmu je od 8 - 9.30 rano 

i od 5 . 3 0 - 9 wiecz. 
W niedz. 1 święta od 9—12 w pol. 

Dr. HELLER 
SPF.C. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH. 
T r a u g u t t a 8 , te l . 17H-89 

pnr j rmuje od 8—11 I od 4—% 
w niedziele 1 święta 10 - 1 . 

Ludwik FALK 
C h o r o b y skórne 
i weneryczne 

Nawrot 7 te i . 128-07 
orzy im. 10 - 1 2 I 5 - 7 - e ) . 

Do akt Nr. K m . 1452/37/2242/38 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komorn ik Sadu Grodzkiego w Łodz i 
rew. 3-ciego L u d w i k .Hollas. zamiesz
ka ł y w Łodz i , Aleja 1-go Maja 17 na 
zasadzie art . 602 K. P. C. ogłasza, że 
W dniu 30 grudnia 1938 r. a godz. 12 
w domu. p rzy u l . Nawro t 17 odbędzie 
się publiczna l icy tac ja ruchomości a 
mianowic ie : dywanu , 2 fotel i k lubo
w y c h , tapczana, szafy do książek, b iur 
ka i kredensu, oszacowanych na łącz 
na Mimę zł. 645, k tó re można oglądać 
w dniu l i cy tac j i w miejscu sprzedaży 
w czasie w y ż e ! oznaczonym. 

Łódź, dnia — grudnia 1938 r-
Komorn ik ( - ) L. HOLLAS, 

LEKARZ-DENT YSTA 

F. KOPCIOWSKA 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 

DR. M E D . 

Do akt Nr. K m . 380/Xl /38 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komorn ik Sądu Grodzkiego w Łodz i 
rew. XI-go, zamieszkały w Łodz i , ui 
Zamenhofa 4 na zasadzie ar t . 602 K. F. 
C ogłasza, że w dn. 3 stycznia 1918 r. 

o godz- 13 w Łodz i , p rzy ul. 11-go L i 
stopada Nr. 32 odbędzie się publiczna 
l icytacja ruchomości a mianowic ie : 
żyrandola do elektr . i mebl i , oszaco
wanych na łączną sumę zł. 570, k tó re 
można oglądać w dniu l i cy tac j i W miej 
scu sprzedaży, w czasie w y ż c l ozna
czonym. 

Łódź. dnia 16 grudnia 1-938 r. 
Komorn ik (—) S. BEDNAREK. 

Niewiażski 
Spec), chor. wenerycznych, skórnych 

i seksualnych. 

Andrzeja 5, te'. 159-40 
Przy jm . od 8—11 rano l ^od 5—9, 

w niedziele i święta 9—12. 

DR MED. 

JAN POLAK 
CHOROBY W E W N Ę T R Z N E 

I ALERGICZNE 
u l . N a w r o l 7 

Tel. 164-21 
godz. orzv ięć od 5 - 8 . 

DR. MED. 

AL. KOPCIOWSK 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 

Dr. Jerzy 

W ' W I L L I w ogrodzie umeblowany po
kój z oddzie lnym wejśc iem do wyna ję -
cia 50 i 70 zł. miesięcznie, Gdańska 94 
POTRZEBNE od zaraz 2 umeblowane 
pokoje z kuchnia z wszelk. wygodami 

i telefonem. Moż l iw ie w n o w y m domu. 
Ofer ty sub: „Śródmieście'. ' do Adm 
D W U P O K O J O W Y , f ron towy , par tero
w y lokal sk lepowy natychmiast do od 
stąpienia. Wiadomość Pi łsudskiego 69 
Mleczarnia. * 28 
DO W S P Ó L N E G O pokoju przy jmę 
solidnego Pana z ut rzymaniem 75 z l . 
lub bez 14 zł. Narutowicza 25, m. 13 
POSZUKUJĘ 1-go dużego lub 2 pok >i 
słonecznych z wsze lk imi wygodami 
śródmieście, najchętniej w n o w y m do
mu. Ofer ty te l . 227-79 od 10—1 i od 
4—7-ei- ; 31 
O K A Z J A I Sklep z mieszkaniem w cen
t rum. Pełne sklepowe urządzenie, te
lefon, natychmiast do odnajęcia. W i a 
domość, telefon 246-76 od 3—4 pp. 

DUŻY 2-okienny pokój z wszys tk im i 
wygodami do wyna jęc ia Gdańska 46, 
m. 1, te l . 151-88. 28 

Y Posady T 

H A N D L O W I E C , siła pierwszorzędna, 
doskonały organizator, sprzedawca, 
buchalter 
poszukuje posady, zastępstwa. O f e r t y 

G " Unicka Nr. 1, m. 110. 28 

P U D E R , 5FLEURS i Mm. 
V 

r 
i 
i 

• • i 
Nauka I 

i w y c h o w a n i e 1 
* f l * » s » ^ " < * [ « * * J » * » 6 t J l 

CHOR. W E W N Ę T R Z N E 
powróc i ł i przeprowadzi ł się na ui. 

Piłsudskiego 23 j & 
SKŁADY 
T O W A R O W E 

2 8 X 7 me t rów w raz z rampą i 3 PO 
K O J O W Y M L O K A L E M na biuro w> 
pobliżu dworca kole jowego DO W Y 
NAJĘCIA. — Ofer ty pod „ S k ł a d y " do 
Adm. „Repub l i k i " . 30 

~ ' T 
1 # Kupno 

^ i sprzedaż f 

FUTRA damskie i męskie, lapkowe, 
fokowe, karaku łowe, l i r y , w y d r y po 
cenach najtańszych. Warunk i najdo
godniejsze, poleca H. Luft , 11-go Listo
pada 7. tel. 259-27. Urzędnikom rabat. 

DO SPRZEDANIA fokowe futerko dla 
pani średniego wzros tu . Wiadomość 
P io t rkowska 103, m. 20. 

L A M P Y najkorzystn ie j kupisz w w y 
twórn i , 6-go Sierpnia 14, tel. 153-12, 
W y k o n y w u j e m y reperacje i modern i 
zacje lamp. 28 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN-
bilansista - korespondent i CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 

Gramatyka, l i teratura, konwersacja, 
handlowa korespondencia. Te l . 262-70 
w godzinach 2—3. G O Ń C Ó W z w łasnymi rowerami oraz 

k r a w c ó w czeladniKów poszukuje Pogu 
towie Kiersza. Żeromskiego 91- 28 

A P L I K A N T K A gimnazjum poszukuje 
kondyc j i na popołudnie do dzieci w 
wieku szko lnym lub lekcj i w zakresie, J-Ja 

gimnazjum. Zgłoszenia pod „Przys tęp . 
nie- , 28 ANGIELSKIEGO .udzieja ru tynowany 

i l UM. LEKCJA irancuskiego. Dyp lo
mowana paryżanka udziela lekcj i I ran
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra
matyka. Ttomaczenle. Koi esponden-

nmoc szkolna, Południowa 20. 
m. 20 l-sza lewa of narter __ 

. nauczyciel Zawadzka 21, m. 8a, t run i . 
ŚLUSARZ narzędziowiec (sznyciarz) z a s t a ć od 4—8 po pol . 
samodzielny z referencjami poszuk iwa- ; . v r . P , c v , F r , n — 
ny, Sienkiewicza 59, Fabryka Daniel !. S ^ 1 ™ 
Grosman. 

na jprzy-

FRYZJER z dyplomem 
oraz manikurzystka z ondulacją żelaz-
kową poszukują pracy na sk iomnyc l i 
warunkach. A. Sebestjan, Oblęgorsk.t 
9, m. 42. 28 

standard) 
2s stępniejszą metoda początkujących w y 
_ I uczam, P io t rkowska 132, lewa of. m-

mist rzowsk im 40. Telefon 128-32. 28 

Rozmaite i 

POSZUKIWANA intel igentna panienka) 
znająca robótk i i pomoc gospodarce- POSZUKUJE spólniczki z r-izleglą zna 
Narutowicza 79-c, m. 3. 23 jejmością do urządzonego gabinetu 

"" " | kosmetycznego. Ofer ty . .Kó-nić lyka' - . ' 
POTRZEBNY wo*ny do zakładu f r y : , Z Q i j B I O N O kw i t kaucy jny E lek t rown i 
zjerskiego. Pomorska 8, tel. 227-36 oa Y M M e i N r 44866, wydany dnia 1 5.9. 
zaraz. 

B U C H A L T E R - bilansista zaprowadza 
i p rowadz i księgi handlowe na godzi
ny wg . wymagań Władz Skarbowych 
Dzwonić tel. 118-15. 28 

1927 na sumę z l . 30.-
Perela-

Dawida Joska 
28 

r 

X Lokale 

Ł A D N Y duży pokój , telefon, wygody , 
do wynajęc ia , Ż w i r k i 8, m. 4, 1-sze 
piętro f r . . 28 

POKÓJ 2-okienny umeblowany dla 1 
lub 2 panów do wynajęc ia 6-go Sierp
nia 10, m. 14, I p. fr- 28 

P O K Ó J .elegancko umeblowany c : y -
sty, w y j ą t k o w o ciepły, dó wynajęc ia, 
u t rzymaniem lub bez, Zachodnia 68/51 

t: U z d r o w i s k a 

KRYNICA. W znanym pelnokomfor lc-
w y m pensjonacie „Nasz D o m " spędza 
się najprzy jemnie j odpoczynek zimo
w y . Każdy gość jest dalsza reklamą 
Mimo na jwyższych świadczeń ceny 
niskie. Te l . 208. 28. ' 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice"' 
są naj lepszym I naj tańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kio chce: 1) znaleźć lokatora lub s i l i ; 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój , 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyin le. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po. 
da drobne ogłoszenie do „Repub l i k i " 

ZYJ£ WYKWINTrH-
B I E L I Z N Ę MĘSK 

po cenach nai-ds • niskich, 
rzylmulę ró\vnln ; wszelki 

reperacje 
. I. 6-go Sierpnia 76 

m. 16, III p. 

4 

l 
C u d o w n y a u t o m a t 

Ukazał się 

N r . 5 8 
sensacyjnych przygód 

. L ^ r d a L i s t e r a " 

C e a a l O g r ó s z y 

Bedakclt 1 Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyleć Redakcji od godz. 17 do I ł . — Telc lony- Administracja: 122-14. Redakcla: Sekretariat Redakcl l 127-24. 
dział m ie l sk i : 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział spor towy: 1S-444: sekretariat nocny 136-43 Tłocznia - 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republ ika" : 68-148 1 400-62*. \ 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodz i zł. 4.—. za odnoszenie do donu, 
40 ir. miesięcznie; z przesyłka poożtowg 
w Polsce zł. S-—-. „Republ ika" ; ..Ex-
prew" w Lodzi t odnoszeniem do domu 

cl- 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe Łódź 1. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 2SO mm. Stronica tekstowa dzieli sic na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwyk ł ych dzieli sie na 10 szpa'1 po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Ns 
stronie I — z l . 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm Zaręczynowe i zaślubl-
nowe w tekście z l . 10. Adwokackie ryczał tem zl . 25.— Drobne za słowo 15 gr najmniej 
z l . 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr „ najmniej z l . 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl . 2 za mi l imetr . Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 p r o c drożej. Za terminowy druk ogłoszę* Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, 
0 de wniesione beda najpóźniej w clagu 
tygodnia od iiitazaina sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się d r u r - g o z rzędu ogłoszenia tej sa
mej treści co pierwsze — Omy łk i , które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze
nia nie upoważniała do zadania zwrotu 

zanlaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

R E D A K T O R Z Y tekstu redakcy jnego: na str. 1, 2, 3, 4 i U — Antoni Weiss, na str. 5, 6 I 7 - Bolesław Rawicz, na str. 8 1 9 - Szymon Gl lUk, na str-10 - Mateusz Rosner. Redaktor Dodatku 
L i te racko-Naukowego oraz pozostałych s t m - .RcpubP; ! " - ' " " •'-<-»aw Polak. Redaktor dodatku ..Panorama" - Edmund Bartoszek, " d p d w i e d z l a l n y za ogłoszenia i reklamy — Konstanty 
Łosiew. Wszyscy zamieszkal i w Lodzi . WYDAWCA: W y d a w n i c t w o „Repub l ika" Sp. z ogr. odp. - Odbito w drukarn i własne), Łódź. ul. P io t r kowska 49 i 64U 


